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naradę u p. Ku— niego. Książę nie mógł ^  I ^ ł a s .S e  z włościan Pracowiei, oheiwi «e-l —
swojego oburzenia, ale objawił je nie P«ed^peł 1 |  niewolą, jedną ożywieni są namiętno-
nomoenikiem rosyjskim, lub swoim ministre , I p 8 dzieeiom dać lepsze i wyższe wy-
ale przed ajentem innego obsego i •* g j A t e .  Rząd rosyjski od dawna podchlebiał
pytał eo ma zrobić. „PoBtawić Mości książę wartę j wielu z młodzieży bułgarskiej na
przed »ie8«k*uiem pełnomocnika rosyjskiego, - 1 ] do aakł(|d6w naukowych rosyjskich a
żądać w Petersburgu jego oddalenia, a p. Za I y noWBt»ł eały zastęp stronników, zwolenników 
kowa oddać pod sąd / Książę ruHył na te rfowa | P ^ yB‘Jł SWolników Rosyi. Inni wychowy-

został upoważniony umówić z rządem t u r e c k i m  — sum ans^ . m  8godaą
szczezegóły oddania Duleigna. '

Hr. Duehatel, poseł francuski pray^tutsjszyml 
dworze, wyjeżdża temi dniami do Paryża na kilka |

otrsymała depeszy

^ P^Miłcno 0*tąd‘ natychmiast, jak łatwe się_te- 
zapytanie do poselstwa greckiego.p ^ 3 =vsw >». « * te 5to-ęaŁff 533? ra s

morin będzie go zastępował. , p 8 * "  « —^— *-«* -«*»■. »o

n Ostatni okólnik turecki wręczony wczoraj 
p. Calay w zastępstwie bar. Haymerlego,^maluje

Konstantynopolu. Pan Cardouaiotti wysyła go 
natychmiast z pierwszym dragomanem da pier­
wszego ministra i Abedina baszy, z usprawie­
dliwieniem, że w piwnicach konsulatu intjdowgtoK .o iia ż m iż y n o p ° l  80 lipeu (IUWWB10B.

. uaiay w gU“ RnveIil i Odpowiedź Abedina baszy B* «ińi°zreczUoe 1 łyehTniee^nabojów, impersonal konsulatu zao-
iw smutnem nader ćwietle ob T. Snodsie-1 mocarstw, nie b y ł a  pozbawioną pewnój łr§*“ ® W .  ,  , _  BjB jB̂  to zrobiły wszystkie
I Jest to już czwarte P_i8* “  ̂ .  ?VtoW I śrf K zarazem stanewczośei, _gdyż miesz»zmyk*|ą« | p nn snanum wypadku zamordo'

inne

aby zapobiedV na przyszłość tym oiągły- «*-

Odpowiedź
"r pyia pozoawiono hd"“dj i

ści a zarazem stanewczośei, gdyż niezamykając I " "sianym wypadku zamordowanias= r  gr.Z""’ t M,rf7’ “ i i  i - i -  t im * , „la Vir aie nie przy-1 wali się z» 5 ev— podzielności. Kraj z po-1 aby za]

w Polsce za oB ta tn ieh  la t

i, któreby można ł br*° ] ‘ ^ ł  “ ' B0 j niemieckiego. Zeznanie to mpetnto nie aga*
tutaj I dzało Się « o s n o w ą  otrzymanych przez Portę te-

ilomatów 
p a n o w a n i a

je ij iw  t e a ? ?  s w T » « 3 - ? f  a ^ « L S 3 « . » E r ^ ^m u ^ ‘ !  Ssss^ZS^TfcSsts^iiw^lsacTM^łj-^-^k,  i ęcc-T h * i » a » i  - » —« * * ,- , „ . , ,  ^

zydeneyi książęcej, ale w mieszkaniu pełno)
to układają się, a raczej na

ktćrći — ią I nyeh przypadkiem odkrytych
“ „'M-UviiiVko •!*]• ■>« *ŁJ?t32*iS^ 3szeroko rozgałęzione komitetów heieńskich. Rzą 

turecki zamierza wyprowadzić sprawę tę aa jaw
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Się rady jest na zupełniej bezsilnym. Za to wszech- Im eyi i książętami przyspieszać
nntażna iest orooaganda rosyjska csynem,.słowem ściaeh mlęusy_ ow n w  , berlińskim, nem mocars

się resermrt 
rezolucyi, nie

i miast pierwszego ministra i Abedina baszę, wy­
dał im formalny rozkaz praedsięwzię®ią fce®*w*®' 

porozumieniu s ministrami wojny i pop­

rzez p.

s s s n s ^ i w  i f i j ‘j s s s r S w «•>”*7= - ł*s t » i *««-
dziennikarstwo tureeki® stolicy podając tele- 

_ saloniki, wyprowadza z meh bardzo nie- 
_  i w ogóle robią. Mocarstwa mogą i g*a»J-■ ^siesłki j « aJWa

f e l - ^ s s s u r & a r a  ^  ^ f e % S 5 ,
. . .  A m .. * ’  r t g j j - j

i , trzęsieniu ziemi w okolicach Smyrny, które zbu- 
-Irzyło znaczne miasteczko Mcnemen, a w g‘-u«

,  niebezpiecznych, bó głcdnyh żywiołów. Z re- s c r o o p  S  r z e c z y  zręeraHdunajskiej, mające] się ™  V ”
zydeneyi pełnomocnika rosyjskiego dawane są K o r z y s t a JeMm to udało sif b. r. będą kwestyi dotyoząećj Greeyi

która nuż poW sprawieKumani.mieszkaniuselią wschodnią. Nie jest to już ~ ~— —.
komedyi i nikt pod tym względem nie ehae ni |

nazwsnsgO) .a l tó*  jedeoaW . w io»k . i I , « 3  SS£
ków, dar taki mógł tylko zrobić pan i dziedzic dm;  J o ^ n o - H  ~  oB̂ e rs tw . domagał się 

IMazowsza swojemu teściom, przypuszezeme o, j Warszawie jeno w Krakowie, gdyż
stawało się tern prawdopodobniejsze,/e» dotąd Sta- ^ dn ^  króla polskiego, tak na mocy po

__ j -n 3 • • 1 Inisławów prywatnym puszczonym nie był i stano-1.jest jo ym że jest terrigena woje
Katarzyna R adziejow ska.L i*w ™ ,.*.™ .i«““*• t8i, t e » f \£ * L * i« h -iw .•»«*»

sssrtsr»ssr
I dziwnego, gdyby bs. Janusz sam o rękę wojewo I X  treSci t ^ a ł  przez jednego z przy-

wypń,™ do mnie pose ł- |j.d6 i m S e

Część literacko-artystyczna.

Powieść historyczna z XVI wieku.

C z ę ś ć  d r u g a .

. • • , u  in siebie i do ukarania występnych swoich podda-
Książę Janusz nadzwyczajnie f  nych nie potrzebuje zezwolenia króla polskiego,

teresował, wymagał najdokładniejszego ^spra to prawdziwe nieszczęście — mówił dalej, — że
dania z zeznań oskarżonych, ssm ^oddaw ^^ ę̂_ P . spichnęli na poniżenie Mazowsza wo­

bec korony! ale dopóki ja  żyję praw moich do 
ostatniej kropli krwi bronić będę i wszelki za­
mach na niepodległość księstwa zkądkolwiekby 
on pochodził, odeprzeć potrafię.

Odpowiedzią tą został znowu Radziejowski po­
drażniony. Zaczął cytować księciu punkta trakta­
tów z rozmaitych czasów, między królami polski­
mi a książętami mazowieekiemi zawartych, na

 ̂ .  • i .  J _____ . . r l n ł l  iV a  l r u ń l f

(Ciąg dalszy).

x in .

ziemu^ pytania, które miał obwinionym stawiać 
sam zawyrokował, że to kobiety tylko w złości

naKsi?ążę ntó uk7rywa7! swego z a d o w o len ia^  ta^ 
kiego obrotu rzeczy. W umyśle jego tak mu się 
ta sprawa przedstawiała: jeżeli był zły za-

Jon się mógł tylko w głowie Ra- 
aziejowsKioj, ona jedynie na śmierci tams awa 
zyskiwała, obwiniające się kobiety były tylko jej 
narzędziami; prowadzić śledztwo ostrzej, nawet

stęp stw a:
siwo z prośbą”orÓ6rkę —" myfiląl £ -  k ^ S ” 5 « * W  “ * *  * * * *, ,da  — niedbam ja o te ceremonie — był dalszy dwojenie straży naa os 4 odwiedzać nie mógł. stęostwa: ludzie =g 

Wojewodzianka stosownie do woli księcia wró-1 tek j 0 myśii _  zawsże jako teściowi panu- rowy żaka:z , aby g jewodzianki obniżyła się udział w jeg0 śmierci ro-
ciła do Radziejowic, uprzedzając P^rwej listem - e kgięcia to uszanOwanie mi się należy, zre-|Miłość zaś księcia, ^  J Qtniń w RWoie orzywia- narzeczoną Stanisława, zara^ ^docznie
rodziców ó swoim p*«»»***d«iA Pwihbms hvłn -u i-l^ . .. t  -i. »-«*«! oia ■«
mne ale przyzwoite.
knąl się wojewoda z córką w ostatniej komnacie,

U • _ 1_11  1__ _ A. ̂  /Jn. m *■ n  A RA M A f t M .  A . . . . AM l * A  ł .TT ■« A I r ,  I

n c , uprzeazając pierwej usicm . kgięcia to uszanowanie mi się naiezy, zre- - i6 w gwoje przywią. narzeczoną - r  ,  - . widooznie rozjątrzony — wuju* ua» ■
a przyjeżdzie. Przyjęcie było Z1‘ Jszta8 d]a godności Janusza lepiej, żeby się żenił tak znacznie, ą ę,rzv;azd był wyłąCZnie zeszła się wieść, że ja  się z ą , on cesarza niemieckiego, jak to uczymłąiinia s ą
ite. Dopiero po kilku dniach zam- ,, 0hyczaiu książęcego, a nie jako prostyIzame ku niej. Obecny jeg P yj 7 • kochaliśmy się jeszcze za życia 7 Piastów, Jagiellonowie pozbawili nas ju t korony
la 7. córka w ostatniej komnacie. |™ u g s_obyczaju nsiązęc g , {a V  ̂ | dziełem głowy a me serca. , był przeszkodą w naszej miłości, uprzątnąći ęo ,ft®hotv na zezWalanie wydarcia sobit

Nie na tem komec. ? liczer 5 ^ i ™ ? Pi ° Wl ^  I / d r o d .  było dla nas jedynym punktem wyjścia^

mocy których dowodził, że królowie mają prawo 
iako zwierzchni panowie wglądać w stosunki ksią­
żąt z  p o d d a n y m i ,  przytaczał nawet zdarzenia gdzie
takie pośrednictwa istotnie zachodziły.

— Gdvbv król polski tak sobie te układy tłu­
maczył jak Wasza miłość, — rzekł książę Janusz

gdzie kilka godzin z sobą rozmawiali. Co i w jaki yy0;ew0da marzył nawet o tytule książęcym dla
sposób z sobą mówili, nazawsze pozostanie taje- . , .  J otrzvmai  g0 Radziwiłł w r iK1K 

7. wvra7.ów twarzy tvlko oboiffa no wyiściul ... ’ A - -Pr ^ oto.
S S g ^ r i H W ^  #, ’t n S S f e ' ś S t  » dS ’ p S e d 'd .T .y /fo ^ 't a lo  I J . w tej

mnicą, z wyrazów twarzy tylko obojga po w y j ś c i u o n ^ m e ^ m i a ł  się o niego starać, był prze-1 obelgami, zarzucały sob J
_  i_______ A in  / I a I a I itt o i a  iA / ł v n iA  t i i l t r o n n a n  t.rAiŁA ł J ___ ^ a J a ^ aM ta  n  l i r a  S tftT llSr £ Ł ^ d « , y  . i ,  ^ ^ • W ^ | S r « S r * a S Ł »  ^ T w o ™  a lk ,. M a .- -  « » « *
rozmowy, wojewoda wyszedł zamyślony ale 8P°- poląCzenie z panującym domem, który nawet z*Habs- opuszczeniu zam kmiast urzędowi staroś-
kninv wniewodzianka zapłakana lecz zadowol-1 burgami byl zkoligacony, byłoby ułatwieniem a ma doniósł o mch naty ^  zamkną6

nie przeszkodą w jego zachodach. ^ _____ ; y n i e m i  rozpoczął. Szczęściem dla^nicb w o d ^  k  zwykle było go§einne, książę
f,  aw. w wAmmAnolił CIA DO kIiKII KIO-

kojny, wojewodzianka zapłakana 
niona.

nic jeszcze nie wiedziano i w takiem
usposoMeniu^ umysłu nawiedził książę dom woje

W°Przyjęcie jak zwykle bytó gościnne,^ książę
ległość ojca dla córki, obchodzono się z nią jaKj odwiedziny te powtarzały się często i r e g u l a r n i e . z a m ^ u ,^  ^  pilnie radziły- jakby się i  ^ S T S ó ^ S K ^ c W
z osobą wysokiej godności, która przyjechała n a -lprawje co dziesięć dni, zawsze jednak bez naj-1 pomniały badane wyznały jednozgodnie, liszkach węg ,, > ------- U/, atan
wiedzić Radziejowice. Względy jakie dla mej miano, I mniejszej wzmianki o ich celu i przyczynie. I z matm wy y , bzowy kwi
_____ , i-  ____   irin^r no tvfrndninwvm ifi m J  ? miaD.ftbv Że Przygotowały KSięcm

Pó tej rozmowie spostrzeżono nawet dziwną u-1N febaw em 'książę znowu Radziejowice nawiedził, li  “ Iwo z erai0ne następstwem za- rrzyjęeie “roZW"eJ8elił się po kilku kie
- ’ dla córki, obchodzono się z mą jak odwiedziny te powtarzały się często i regularnie zamknięto t ó ^ e m  P ^  jakby gię z początku L l l m  chwalił

„wini btćra nrzviechała na.-1_________________  rravuavp ip.dnak be?, nai-luomniały 0 swarai-u k ___  ,_ ,____

nie mam ochoty na zezwalanie wydarcia sobie 
władzy nad tym kawałeczkiem ziemi, który e- 
szcze posiadam, ja  bo nie jestem księciem Stani­
s ł a w e m  -  kończył, -  który był więcej Polakiem 
niż księciem Mazowsza i rad bym był bardzo, 
gdyby ktoś króla uprzedził, że ze mnie me mo­
żna sobie żartów stroić. .

Mimo rozdrażnienia widocznego w jakim się 
książę Janusz znajdował, Radziejowski od pier­
wotnego zamiaru nie odstąpił, zmienił tylko toa 
rozmowy i rzekł z uśmiechem .

wieuzicivaumojuYyiuE. j —- — ----■' rnw m ejszej w^imani^i u ivu w.« - ~-j —-■ i , ..„„^„i.™olv księciu pzowy kwiat na poty, a
wzmogły się jeszcze, kiedy po tygodniowym jejl .p0 zaezęło pannę i rodziców drażnić; miałżebyjże przyg ;adna iuż napój choremu podała,
pobycie w domu rodzicielskim odwiedził Radziej o-1 j anugz tak gam0 p0stąpić jak brat jego itarśzy ? I niewiedzą , nndaia mu go druga, po napiciu
wice ks. Janusz w orszaku najznakomitszych pa-1 p 0 familijnej naradzie w tym przedmiocie po-1 w kilka p . — «,.»ini.r.inno t«

i i f   _ ilni TiArlAimnWJłł wniftwodfl I „j.____ •     ««4VvUAarrxr̂ Vi Arłruripkfl'71T1Q!T»Vl 7.!ir)V- I 7,8
swoich gości z największym przepychem, wzmianki Ua(i księcia o jego zamiary względem wojewo-1 okoliczność £ dokuczenia"jedna dru
1 . 3  L    T j l  Ł ~ i .  U  M n ł m « , t A i a t r a i  n l A  n u ł n  I •  1 L  J . J t  A i n « A m k J A f A \ ( 1 n A i m A i 1 i r {  I W  g n i e W l C  U .i< *  °  .< :

 -------------- - . - . . , ,  ---------naradzie w tym przedmiocie po- w W  ej zrobiło, przelęknione tę
niąt Mazowsza. Trzy dni podejmował wojewoda 8£anowjono przy najbliższych odwiedzinach zapy-1 zaraz s ę d wgzvgtkiemi zataiły i dopiero

• ■■ -1---------------- 1- 1 - & o jego zamiarj względem w n ifiw o - 1okoliczność przea w s z y s  a_,--------
Idzianki i żądać stanowczej odpowiedzi.

* * ■ ’ ’ K s ia z e  i tri
Sąd

.a wypuszczono je mi
aby na przyszłość zachowały się przy-

wyjaśnienia nie żądał.

jednak o małżeństwie najmniejszej nie było 
Przy pożegnaniu książę zapowiedział swoją by- J  

tność 
wodzie 
między
oprócz miasteczka od imienia starszego brata tak

Wojewoda‘uważał chwilę za stosowną do stano- ^  08obiście niczego sobie tak nie życzę jak
wczej rozmowy. Na dany potajemnie znak matka kszeg0 rozszerzenia władzy waszej wyso-
i córka wyszły z komnaty. Wojewoda dla lepsze I  ę wyp0wiedziałem moje zdanie o układach 
go usposobienia księcia zaczął od opowiadania ^  złej myńli, a tem mniej, żebym je miał
®  ̂ *„t. nnł\ian>QAłi na rlwftr7.ft UOlskini W C6lU . — -------—« TAtJntiAmalnfl-o swoich zabiegach na dworze polskim w celu 
złagodzenia gniewu króla Zygmunta za 
dnienie gleitu danego Jordanowskiemu. Zamiast 
podzięki jakiej się spodziewał, Janusz nie bezianki i żądać stanowczej oapowieuzi. « ? wHnr.minałv

Zamiar ten dsł się wykonać wkrótce, książę giei o tem jv  p  7 b̂ n ie  d o p a t r z y ł  nie kary- r  - - ,
^  ^  - ^  Sad w ^ u S S 1 “  Się Wasza miłość, trudziłeś,

[ks. mazowiecki jest jeszcze Bogu dzięki panem u

popierać, moje starania w sprawie Jordanowskie­
go miały także wykazać niezawisłość Księstwa 
wmateryi sądowej; żałuję mocno żem waszą wy­
sokość podrażnił, zamiaru takiego już z tego po­
wodu nie miałem, że właśnie postanowiłem roz­
mówić się z w. ks. mością w sprawie wymaga-
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zaeh jego pogrzebało wiele ofiar ludzkich. Ula' 
sto Smyrna ucierpiało takie znacznie. Eiika do 
adw  zostało uszkodzonych, a w części maho 
lińskiej miasta zwaliły się minarety na maez© 
tacb. W  okolisy Merimen zapadły się zasypiaka 
kolei żelaznej.

Bar. Caliee nowy ambasador Ausfcro-Węgier 
w Konstantynopolu, przybył wczoraj statkiem do 
Bujukdere. W ielki ochmistrz pałaou Metiir offead 
i pierwszy tłomasz ambasady aurtro-węgierskie 
p. Webemann, wyjeekali na jego powitanie do 
Kanak, pierwszej staeyi tureckiej od strony 
rza Czarnego.

ginąeym w nędzy z powodu wzbronienia im przez | 
rząd wszelkiej praey i zarobku. Skazani i w eg V

Rosja.
O osobach, należących do procesu Saszki, któ 

ry to proces rozpoczął się w Kijowie w ponie 
działek, Kijewlanin podaje następujące szczegóły 

„Z ogólnej liczby podsądnych najwybitniejs 
są: Jurkowskij, Popow i Iwanow. Fiedor Jnrko 
wskij jest dość wysoki* go wzrostu, dobrze zbu­
dowany ; duże, ciemno-blond włosy nosi uczesane

me- rewoluoyoniśei, według zdania Jurkowskiego, 
niezem Sasem, jak tylko stroną wojującą, a zatem 
rząd carski^ powinien się z nimi obchodzić na 
prawach międzynarodowych". Patrząc aa  jego 
lica, powiada korespondent Bierega dalej, na któ 
rych ciągle igra niedbały uśmioeh ironiczny, tru 
dno jest wiedzieć, czy to żart, czy na seryo mówi! 
Zdecydowanie się swoje na wzięcie udziału w te 
zbrodni, objaśnia on tern, źe się dał porwać wie' 
kością przedsięwzięcia: „opróżnić całą kasę gu 
bernialną, to jakby to samo, co spalić bibliotekę 
aleksandryjską", powiada ze zwykłym drwiącym 
uśmiechem i z całą swobodą, jakby się znajdować 
w salonie, a nie przed sądem wojennym. Przy­
znaje też chętnie, że nieraz korzystał z fałszywych 
paszportów, ale i tu nie widzi winy, bo jakże 
mógł używać własnego po „oczyszczeniu kasyP

szowa i 10 mniejszych celek dla gośoi i przejezdnych
wy restaurowanych zostanie tego jeszcze rokn w głd 
waym gmachu klasztoru. Zawalone sufity z bogatą 
ornamentyką zastąpiono zwyczajną powałą, osunięto 
rumowisko a korytanry, zaopatrzono dachy, a wre 
szoie postanowiono odnowić dawny refektarz, którego 
piękne gotycko-romańskie sklepienie jeszcze ocalało. 
Zarządssa dobrami kapitały oraz i fabryką kanonik 
gt.-k&t. z Prestowa X. Michalicz, który nosi się zm y­
ślą wnif sienią pj-ośby do rządn węgierskiego o sub- 
sidium 5000 złr. na odnowienie kościoła, nawet w swo- 
jem opustoszeniu dziwnie pięknego. Sekretarz gr.-kat.

w szerszych kołach z kilku misyj specyalnych do 
Armenii i nad Dunaj, był też niepospolitym entomo 
logiem. Pozostawił tóż wysoko cenione zbiory, które 
nagromadził podczas licznych podróży swoich po Azyi 
mniejszej. Zmarły był teściem instruktora armii tu 
reckiej, tak często w ostatnich czasach wymienianego 
jenerała pruskiego Drygalskiego.

Wiadomości policyjne- Straż polioyjn* 
przytrzymała: Wojciecha Kaima, za oszustwo i zbie­
gnięcie ze słnżby; Juliana Modzelewskiego, za kra­
dzież jarzyn w polu; Franciszka Jędrzęjkiewicsa, za

Kroniki miejsco wa i^agranima
na tył głowy; ciemna, prawie czarną broda jest 
utrzymana starannie; oeay piwne, bystre i ruehli- 
we, uważnie śledzą wszystkie fazy sąda. W  chwili 
gdy w akeie oskarżenia pocięto mówić o nim 
począł coś szybko notować. Pedsądny Popowi 
znany w swem kółku, jak o tern przekonywa akt 
oskarżenia, „jenerałem", jest wzrostu wysokiego, 
szczupły, nosi dnźą czarną brodę. Rysy twarzy 
ma dość regularne, ale wejrzenie dużych, eaar 
nych i błj Bieżących oczówjest bardzo nieprzyje 
mne i nadaje eałej fisyognomii dumny, odpyeha 
jąoy charakter. Iwanow blondyn, dobrze zbudo­
wany, o twarzy szerokiej płaskiej, słabym zaro 
śeie, siedzi nieruchomy, z głową w dół spuszczoną.

Kobiety ubrane są w białe aresztanekie bluzy. 
Łewensohn jest szczupłą blondynką, średniego 
wzrostu, o wielkim nosie, szerokich ustach i pul- 
ehnyeh policzkach. Nosi okulary. Siedzące obok 
niej Szsjwa Szeehter i Fani Refert, brzydkie, 
blade, nie zwracają na siebie niezem uwagi."

Dziwna rzecz, że przez całe prawie dwa lata 
wszystkie dzienniki rosyjskie uważały Jurkowskie­
go za syna jenerała tegoż n a c  iska, mieszkającego 
w Odessie, a tymczasem, jak się okazuje z relaeyi 
Bieregu, który również jak inne, aż dotąd utrzy­
mywał, że słynny Saszka jest synem jeneralskim, 
Saszka ten wecla nie jest synem jeneralskim. 
Przyszedł on na świat w Mikołajowie ze znanej 
marynarskiej rodiiny Jurkowskich (ojoiee i dziad 
Saszki byli ofiterami wyższymi marynarki wojen­
nej), dotąd tam miesskająećj i dotąd przez wszyst­
kich w ogóle wielce kochanej i poważanej. Fa­
milia ich bardzo rozgałęziona; spokrewniona bodaj 
czy nie z połową Mikołajewa (jort wojenny przy 
ujściu Bohu do morza Czarnego). Inżynier „Sa­
szka" będąc dzieckiem, był wszystkich faworytem. 
Jeden z jego braci, kapitan-lejtenant (podpuł­
kownik) marynarki, A. N. Jurkowskij, jest reda­
ktorem Mikołajewskiego Wiestnika. Saszka cho­
dził do gimnasyum miejscowego i odznaczał się 
świetnemi zdolnościami, miary niezwykłej. Wszyscy 
co go znali dzieckiem, nlgdyby niedopuśeili nawet 
myśli, ażeby z tego ślicznego, bystrego dobrego 
a dowcipnego i żwawego chłopca, wychowanego 
przez rodziców poczciwych, cieniących się ogól­
nym szacunkiem, który ciągle bywał w jak naj­
lepszych towarzystwach, mógł wyróść smutnej 
pamięci inżynier Saszka! Dalej telegram podaje 
charakterystykę Teodora Jurkowskiego, zgodną 
z tern, co pisze o nim Nowoje Wremia, z tym 
jednym dodatkiem, że przy odczytaniu akta, ro 
zumne oczy młodzieńca bacznie śledziły za od­
czytaniem aktu, przyczem skoro tylko nawinął 
się gdzie w akeie oskarżenia ustęp o sprawie 
podkopu, właściciel tych rozumnych oeiów prędko 
chwytał za ołówek i pilnie notował.

W  dalszym ciągu relaeyi pisze Biereg: „Jur­
kowski utrzymuje, co może być zresztą i prawda, 
że nie należał do kółka kijowskich rewolucyo- 
Bistów. Nie nożna nn tego dowodnie laprieesyć, 
bo i w aktach śledczych nie ma śladu, ażeby na- 
leżał. Jarkoweki ciągle jest bohaterem procesu. 
Pomimo że ubrąny w obrsydliwy aresafcancki 
chałat, wygląda jak Antonina. Zeznania jego 
przed sądem są dość oryginalne. Zaprzeczając, ii 
należał da kółka kijowskiego, przyznaje jak naj­
chętniej, że należał do okradzenia kasy ebersoń- 
skiej, ale w tern nie złego nie widzi: „Nie sta­
wię sobie tego za winę, nie było w tern nis nie­
moralnego, bo porwaliśmy pieniądze w celu filan­
tropijnym, dla ulżenia losu skazanym na Sybir,!

M u r k ó w  11 sierpnia.
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Arcyksięstwo Fryderykowie wyjechali dziś do Łań­
cuta w odwiedziny do namiestnikostwa hrabstwa 
Alfredów Potockich.

—  Z powodu przyjazdu N. Pana, czwarta zwyozajna 
kadenoya sądów przysięgłych w Krakowie rozpocznie się 
nie d. Igo, jak donosiliśmy, ale dopiero 4go września

— Wczorajsze przedstawienie opery lwowskiej na 
leżało do lepszych; przedstawiono Zieloną Wyspę 
czyli 100 dziewic, operę komiczną w 3ech aktach

muzyką Ch. Lecocqu’a, przekład z francuskiego 
R. Morozowicza. Panie: Skalska i Bocskaj, panowie: 
Skalski, Koncewicz, Alma i Raszkowski zbierali o 
klaski publiczności. Szczególnie jednak oboje pp, 
Skalscy wywiązali się wczoraj z ról swych znako 
micie; pani Skalska śpiewała bez zarzutu, pan Sksl- 
ski grał z werwą i zapałem, dowcipy z ś jego, 
a nawet koncepta mają tę zaletę, że nie są dla ni­
kogo dotkliwe i jak długo o tern p. Skalski pamię­
tać będzie, liczyć zawsze, może na względy publics 
ności, które dla artysty są pożądane i prawie zaw 
szs mile. Dzisiaj w teatrze Dzwony z  Comeville 
op er et, a z muzyką Delibes’a jedna z najulnbieńszych 

najnowszych kompozycyj, a znakomicie przez człon­
ków teatru lwowskiego przedstawiana. Juro Giroflś 
Gtrofla opera komiczna w 3 aktach z muzyką Le- 
coequs. Towarzystwo lwowskie zabawi jeszcze u nas 
do 15 b. m. włącznie, a w poniedziałek powraca do 
Lwowa. Oprócz powyż wymienionych ma być jesz­
cze przedstawioną opera Moniuszki Straszny dwór 
Radzilibyśmy dyrekcyi, jeżeli na to czas wystarczy, 
aby powtórzyła Boccaccia, której to operety bardzo 
wiele osób jeszcze nie widziało, nie mogąc dostać 
biletów.

_  Przybył do Krakowa p. J. N. R a y s k i ,  Polak, 
który W Paryżu ma fabrykę wyrobów haftowanych 
na kanwie. Fabryka p. Rayskiego ma ustaloną sławę 
we Francyi i za granicą, albowiem w r. 1878 otrzy­
mał p. Rayski pierwszą nagrodę na wystawie po­
wszechnej w Paryżu. Przywiózł on z sobą wielką 
ilość wzorów rozmaitych swych wyrobów, jak n. p. 
wzory ornatów, których medaliony przedstawiają bar- 

zo estetycznie, Btarannie i delikatnie wykonane obrazy, 
ak Matkę Boską Bolesną (według Leonarda da Vinci) 

Ecce Homo (Guido Reni), św. Jana (Murillo) i t. d., 
a oprócz tego przeróżne wzory do haftów na kanwie, 
różnych stylów i z różnych wieków, odznaczające się 
gustem, pomysłem i harmonijnym doborem barw. 
P. Rayski zabawi tu do niedzieli, w mieszkaniu zaś 
jego w hotelu Saskim oglądać można te wzory 
robić zamówienia. Z Krakowa udaje się p. Rayski 

interesie swej fabryki do Lwowa, a ztamtąd do 
Pesztu, Wiednia, Monachium, Stuttgardtu i t. d.

Przeszkody na kolejach morawskich i szlązkich, 
powodu powodzi, jeszcze nie są zupełnie usunięte, 

co daje wyobrażenie o rozmiarach klęski. Jakoż rie 
czywiście od niepamiętnych czasów okolice Morawy 

Szląska nie były nawiedzone tak okropną powodz ą. 
ak ostatnia. Był to prawdziwy potop, spowodowany 

48-godsinną ulewą skutkiem oberwania chmur. Bo- 
gumińska  ̂stacya meteorologiczna notowała w ciągu 
dwóch dni 120.5 millim. opadu atmosferycznego, cy­
fra prawdziwie niesłychana w rocznikach meteorologiil 
Od niedzieli powódź opada ciągle, lubo bardzo po­
woli. Pomiędzy ludnością tak ciężko nawiedzonych 
okoho panuje okropna nędz*.

— M o w y  S ą c z  8 ‘sierpnia.
. (%• St- Z') z  przyjemnością uzupełnić mogę moją 

niedawną nariacyę w odjinku Czasu o Cierwnym 
Klasztorze tą pożądaną wiadomością, że pięć wię­
kszych pokoi dla kanoników kapituły gr.-kat. z Pre-

kapituły preszowskiej pracuje obecnie, i to z ^olece-1 dzw fy^^nfeeja  WUozvań 3k i ^ r kleg0,K-a ?ZamA*i! 
nia X. biskupa Toth, nad zebraniem i wypisaniem z ar-1 ma Walnera za snrzenLwfoiJini ** P , ; Abraha'
chiwnm dyeoezyalnego wszystkich dokumentów, o d - 1 8Praeil!e" ie«<»d° rewolweru; za 
noszących się do Czerwonego Klasztoru, które dru­
kiem ogłoszone zostaną. Przytem wssystkiem jednak 
kapitała ma szczerą ochotę pozbycia Bię murów Czer­
wonego Klasztoru, było tylko choiał je kto kupić.
ŁiciSski biskup spiski wspominał orś o nabyciu tego 
gmachu na dom księży wysłużonych i chorych, ale 
nic stanowczego dotąd niepowziął. Kiedyż jakaś lito­
ściwa a zamożna ręka zaprowadzi ład i ozdobę w tę 
pamiątkową pustelnię.
# — N. Pan udzielił z prywatnej swej szkatuły gmi 

nie Bliznę w powiecie brzozowskim 100 złr. zapomogi 
na rozszerzenie budynku szkolnego. Okolicom zaś do­
tkniętym powodzią 8000 złr.

— Gazeta Narodowa z datą środową została skon­
fiskowaną za uwagi w kronice o konfiskacie dzien­
nica „Praca."

Wa Lwowie umarł prz»d parą dniami hr. Ed­
ward Daeduszycki, licząc 62 Jat w?eku. Za młodu 
oddany zajęciom g( spodarskim, cd 1s t kilkunastu za 
mieszkał we Lwowie, gdzie zasiadał w radzie nad 
zorczej Tow&rzystwa kredytowego. Ożenióey z hr. Ło 
siówną, zmarły był bratem ś. p. Maurycego Dziedu 
szyekiego i odznaczał się równie gruntownemi zasa­
dami katolickiemi, które cechowały znakomitego histo­
ryka, S. p. Edward Dziedaszycki używał powszechnego 
wśrói obywstoli poważania i sympafyl.

Tygodnik lllustrowany w ostatnim numerze 
zamieścił portret p. Gaksiewicza artysty Teatru Kra­
kowskiego, który obecnie zachwyca Warszawę w ty 
pach wiejskich. Tygodnik podaje również ryciny 
przedstawiające sceny ze sztuki p. Galssiewicza Czar- 
towska Ława.

— W.elki proces polityczny rozpoczął się, jał 
wiadomo, przed sądem wojennym w Kijowie, miano 
nowicie przeciw owemu inżynierowi Jurkowskiemu, 
zwanemu także Saszką, któ y tak d skonale umiał 
się podkopać pod gmach skarb ;wy w Chersonie i o- 
g sbić kasę państwową na kilka milionów złr. Oskar­
żony liezy lat zaledwie 27, pochodzi z dobrej rodziny, 
osiadłej ŵ  Mikołajewie i już od dawna uchodził za 
nadzwyczajnie uzdolnionego człowieka. Brat jego jest 
oficerem rosyjskim, a ojciec zajmował wyższe stano­
wisko w zarządzie marynarki. Z Jurkowskim zasiada 
na ławie ̂ oskarżonych cały szereg studentów i studen­
tek rosyjskich. Publiczność, jak łatwo pojąć, tłumnie 
zapełnia salę rozpraw, a o rozmiarach procesu tego 
może dsć wyobrażenie okoliczność, że samo odczyta­
nie aktu oskarżenia trwało od godziny 11 rano do

jaństwo 7 OBÓb. ~ —  p
Zuzannę Łyczkową"za kradzież bielizny; Józefa 

Grocholę za kradzież różnych przedmiotów; Franoisz 
ka Drozdowskiego za zamiar kradzieży lejców z wo­
zu; Wojciecha Czekajskiego za kradzież ziemniaków 
z pola w Olszy; Antoninę Loor za kradzież pienie 
dzy i pugilaresów; Michała Obacha, Kaźmierza Sv- 
gnałskiego i Wiktora Kalistowskiego za kradzież kie 
szonkową, woreczka z pieniędzmi; Mieczysława Do 
magalskiego, za popełnienie kradzieży w kilku mie 
scach; 3 osoby za pijaństwo.

Szymon Biernat, stróż nocny miejski, przytrzymał 
Julię Bujakiewiezową za kradzież warkocza.

Wytstawa nieustająca Towarzystwa Przyjaciół Sztuk 
pięknych w SnStie 'nnicaeh otwarta codziennie od godz 
llęj do 4ej prdoz poniedziałku. — Wstęp w niedziele 
centów, w dnie powszednie 30 centów.

— Muzeom Techniozno-przemysłowe w gmachu Franci­
szkańskim otwarte codzień od lOej do 6ej. Wstęp 20 o. od 
osoby. W niedziele od lOej do 2ej bezpłatnie.

“ ®“ hinet  a r c h e o l o g i c z n y  u n i w e r s y t e t u  Ja  
g i e l l o n s k i e g a  (w Collegium tnajm; zwiedzać moźns> 
syfeókiohJ M  prćoz niedziel, świąt i feryj uni

Dnia lOgo sierpnia pochmurno, po 8ej do lOe 
godziny wieczór drobny deszcz; termometr od 13 0 
doszedł do 18 9 O. Barometr z małym rachem; 
lig o  o godz. 6ej rano sten jego był 742 8 miifim. 
termometru 13 8 O. Wiatr północno-zachodni.

We czwartek d. 12 sierpnia: Ś. Klary, Hilaryi 
Felicyi.

Nr. 32 Przeglądu Lekarskiego z&wlera: D o m s ń  
s k i e g o :  O kilo układu nerwowego (a. d); R y d y ­
g i e r a  : Przyciyjek do przeciwgnilnego wypiłowsnL 
stawów, mianowicie wypiłowania stawu kolsnowegu 

gruźlicy stawowej (dok.); Oceny i sprawozdania: 
Wiadomości pomniejsze; Wiadomości statystyczne 
ogólnolekarskie; Wiadomości bieżące.

Od Administracyi „Czasu..
Dla rodaków 

ski 4 dzieła, L. 
i 5 dzieł.

w Ameryce złożył Dr St. Jmikow 
Leśniowska 4 broszury, L. Graven

11 w nocy. Wyrok zapewne w tych dniach zapadnie.
— W Berlinie odbywa się kongres antropologi­

czny pe l przewodnictwem Virchowa, znanego nietylko 
z swych doktryn materyalistycznyoh w nauce, ale 
i w polityce. Na kongres ten przybył słynny podró­
żnik szwedzki NordenskiSld. Niezmiernie gorące przy­
gotowano mu przyjęcie w Atenach nad Spreą. Bur­
mistrz Berlina Forkęnbeok powitał go przemową w ra­
tuszu, którego sala świątecznie była przybraną i gdzie 
się zgromadzili obok znakomit.ści naukowych, także 
zaakomitośei polityczne oraz kilku książąt krwi.

Odwiedziny czerwonego księcia a jedynego diiś 
pretendenta do bonapartystowskiego tronu u hr. Cham- 
borda, ostatniego reprezentanta legitymizmu, zdają się 
należeć do rzeczy niemożliwych, a jednak jest to fakt 
lubo przypadkowy jednak dokonany. Książę Napoleon 
w chwdi, gdy o jego kandydaturę do rady departa­
mentowej odbywały się walki ulicina w Ajaccio, eb- 
eż-lżał najspokojniej Szwąjcaryę,

ROŻNE PISMA PROZĄ
K a j e t a n a  K o ź m l a n a .

Pnestroga la Ziomków
w teraźniejszych czasach.

(Anonima).

(Dokończenie.)
Rzeczą jest nie dowierzenia, iż zacny autor 

upędzając się za marą, utworzoną przez siebie, 
wypisuje w dziełku swojem art. 12 ak tu  konfe­
deracji, „iż w niniejszych okolicznościach, gdy 

jej prace i życzenia dążą jedynie do 
przywróoenia ojczyzny i do pojednania wszystkich 
jej części, nie będzie mogła uważać za dobrego 
Polaka i za dobrego obywatela tego, ktoby chciał 
wprowadzać jakiśkolwiek rozdział i dopuścił się

- . _r - -  - w teJ podróży jakiegokolwiek kroku , mogącego rzucać nasiona 
S i r ™  jednoczącą s i ,  ro d z in ą -; rzecz,

jest, mówię, niepojętą, jak  badanie i rozważne 
pojęcie tego artykułu, nie wstrzymało pióra de­
putowanego, któremu, wiem, iż jest najdroższym 
zaszczyt dobrego obywatela.

Przyznaję autorowi, iż rzetelne i trafne uczynił 
porównanie 3go maja konstytućyi z t ą ,  którą 

rez!^e W* Napoleon księstwo warszawskie 
obdarzył. Któż tej różnicy wraz z nim nie czuje,

gospodarz domu jeit nieobecny. W bramio jednak 
spotfesł ten nieproszony gość hr. Chamborda, który 
niemało musuł być zadziwiony niespodziewanemi od­
wiedzinami księeia Plon-Plon. Dowiedziawszy się, że 
odwiedziny te aieodnosiły się do jego osoby ale do 
miejsca, niezwródł się z zamierzonej przejażdżki ale 
polecił burgrabiemu oprowadzenie księcia po zamku. 

— Mehemed Emin-basza, Poznańczyk Malinowski,

moja 
jej uro

jącej całej spokojności umysłu, mam tu na myśli 
moją córkę Katarzynę, o której cały świat mówi, 
że wychodzi za mąż, za księcia mazowieckiego, na 
co ja  ojciec, zapytany przez życzliwych i koliga- 
tów żadnej odpowiedzi dać nie umiem, sam nie 
wiedząc jak  rzeczy stoją. Z tego niem łego poło­
żenia radbyin się jak  najprędzej uwolnić.

Wyjaśnienie w tej mierze dawno się już 
waszej miłości należało i dawno bym je  uczynił 
gdyby nie nadzwyczajne okoliczności! Wiadomo 
wam zapewne panie wojewodo, że brat mój zwró­
cił pannie Katarzynie dane słowo, posądzając ją 
o miłostki z Jordanowskim, wówczas miłowałem 
już waszą córkę, nie wiele zatem zwracałem uwa­
gi na powód zerwania, cieszyłem się tylko, że bę­
dę mógł pozyskać jej rękę!

— To fałsz krzyknął wojewoda, żeby 
córka utrzymywała stosunki niegodne 
dzenia!

— Proszę nie zapominać panie wojewodo, źe 
to mówił mój brat — rzekł także porywczo Ja ­
nusz —  Stanisław kłamstwem i potwarzą się brzy­
dził, co mówił, na to miał dowody, zresztą przy­
wiozłem waszej miłości odpis manifestu Jordano­
wskiego, podanego z więzienia do grodu, doku­
ment ten żadnej wątpliwości niedopuszcza.

Wojewoda przeczytawszy go zatrząsł się 
z gniewu.

Książę mówił d a le j:
Brat mój posunął umiarkowanie i względność 

dla wojewodzianki do najwyższego stopnia, zo­
stawiając jej pozory, źe to nie on, ale ona zrywa. 
Więcej uczynić niemógł. Bezpośrednio po jego 
śmierci oświadczyć się nie mogłem, przypuszcza- 
noby zaraz, że musieliśmy się miłować jeszcze 
za jego życia, takiego przypuszczenia ani dla sie­
bie ani dla wojewodzianki życzyć sobie nie- 
mogłem.

— Od śmierci księcia Stanisława już rok mi- 
jowskT P°mi§szany tem wywodem Radzie-

L d“  °.śm> d.®dał k.8i%żę Janusz, a  dopiero 
po roku postanowiłem się oświadczyć, właśnie

T y J ^ °  ? 0jSkr y prnski 0d 36 ale “ Łtóż Z  ne  twórcy tej kon-Pr^cowfł w charakterze instruktora nad zorgani- stytucyi mieli do pogodzenie względów na ia- 
zowamem i wykształceniem artyleryi tureckiej, umarł kie okoliczności wewnątrz i zewnątrz obzierać 
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czyniłem przygotowania do tego uroczystego aktu, 
gdy nowa okoliczność odroczyć mi to przedsięwzię­
cie nakazuje: Kliczewska z Knopfową, domownice 
wo ewodzianki pokłóciwszy się między sobą, za- 
częły się oskarżać o otrusie ś. p. brata mego; od­
dane pod sąd, zostały wprawdzie uwolnione, zawsze 
w mojem przekonaniu coś tam większego zaszło 
niż przesadzona gorliwość w połączeniu z nieo- 
strożnośsią. Wczoraj obie wypuszczono na wolność, 
da to ludziom zapewne nowy powód do przy­
puszczeń i podejrzywań, trzeba czekać dopóki sie 
ludzie me wygadają i nie uspokoją.

Wasza wysokość nie zawsze był tak drażli­
wym na gadanie motłochu, zawołał Radziejowski, 
gdy książę przestał mówić.

Janusz temi słowy uczuł się obrażonym, odpo­
wiedział też z naciskiem:

— Nigdy nie należałem do tych ludzi, którzy 
raz głos ludu uważają za głos Boga, dragi raz 
za gadaninę motłochu, stosownie do interesu; tego 
co ludzie mówią ani me przeceniam, ani nie le-

leważę, a postępuję tak, jak  mi moje sumienie 
stanowisko nakazują. Nikt z tego powodu niema 

prawa czynienia mi wyrzutów!
— Ależ ja  przecie nie zarzucam .. .  zaczął mó 

wić Radziejowski.
— Dosyć tego panie wojewodo — przerwał 

— jesteście widocznie rozjątrzeni, nie je­
steście w stanie tego ocenić co mówię, odłóżmy 
tę  sprawę na później, a teraz pójdę na chwilę 
do pań.

Niech się wasza wysokość nie trudzi — 
wyrzekł Radziejowski w najwyższym gniewie — 
dosyć mam już tych konkurów i prawdziwie obo­
wiązanym będę, jeżeli w. ks. mość o córce zapo­
mnieć raczy.

Janusz nic na to nie odpowiedział, wyszedł na 
dziedziniec, kazał zaprzęgnąć i nie pożegnawszy 
się z nikim, odjeehał do Warszawy.

XIV

Wojewodzina z córką widziały z górnych poko-

ściśle z dobrem ojczyzny złączone 
innych klas zam iary, które w sercach' 
tliwych dawno tkwiły i tylko szczęśliw i 
wyjawienia czekały pory. Niech sobie też J; 
pomni zacny autor, że ten pierwszy krok ^  
wiedliwości względem braci ściągnął na 
zarzut jakobinizmu od tych samych', któ a,! 
wprzód o nadużycia względem innych u 
obwiniali. Są okoliczności, które nawet sam 
tęga szanuje. Napoleon W. nadając nar .  
konstytucyę, wyjawił podpisem swoim, ! 
wzgląd na to, aby ona godziła przywileje st ** 
z spokojnością państw sąsiedzkich. Tak to ni 
stokroć w politycznem położeniu przesz!5 
które chęciom iść dalej nie dozwalają. p0]- : 
łatwo cel, w jakim  autor takowe uczynił , 
dwóch konstytucyj porównanie. Pojmuję 

nim, iż co było dogodnym i stosownym J  
lat 20, po tylu zmianach, po ty lu  doświaf * 
niach, po tak  znacznem przekształceniu sie $

umysłów, nie odpowiedziałoby życzeniom j 
dziejom powszechnej pomyślności. Lecz poj»/ 
mogę wspomnienia trybunów rzymskich, p 
wyobrażających godność ludu stojącą na' aW 
przeciw przywłaszczeniom samolubnym pat 
cyuszów. Nie pamiętaż zacny autor, że ci J  
wódcy ludu nie bronili praw jego , ale gj 
własne przeciw sprawie powszechnej widoki lą; 
zasłaniali, źe nawzajem upojeni n ie s ta łe jJ  
daskami, raz panowie, drugi raz niewolnicy 

nych nam iętności, zostawili nieraz nasW ' 
przestrogę, niedaleko z Kapitolu do Skały v  
pejskiej.

Zkądże przyszło autorowi obok konstyW 
monarchicznej mieścić pochwały Rzeczyposp,; 
tych greckich, jako wzoru praw ludu i woluot 
Zapomniałźe autor, źe te  wszystkie Rzeczyposp, 
ite tyle razy nadużywszy praw ludu, za pt!, 

wodem zręcznych burzycielów, zaprzedały ją t 
coniec Filipowi. Przytem jestże czas mówić 
demokracyi, kiedy się świat cały przekonał, j 
konstytucyjna monarchia jes t tylko rządem trą 

xj m  i rzetelnie uszczęśliwiającym ród ludzki.
Nie będę dalej ani rozbierał pism a, ani ; 

zbijał, abym się nie zdał niebezpieczniejszymi 
sądzić, niżeli jest w istocie.

Jedynym celem moim jest ostrzedz ziomkór 
samego zacnego autora, iż gdy od złych i ® 
przychylnych duchów sprawę ich długie nis 
szczęścia uwolniły, aby strzegli się i nie tal 
iatwo przyjmowali wrażenia wieści, któremi jj, 

twowierność lub porywcza gorliwość zastraszaj

moje

jów, dokąd się udały, odjeżdżającego księcia, i nie 
wiele dobrego zapowiadał im ten nagły odjazd, 
bez pożegnania się z niemi. Zatopione w domy­
słach usłyszały nagle głośny brzęk, były to różne 
norembersaie kubki i dzbanki misternej roboty, 
zdobne malowidłami przedniejszych malarzy nie­
mieckich, które rozwścieklony wojewoda zrzucał 
na posadzkę i w tysiączne tłukł kawały. Za nie­
mi szły kryształy carogrodzkie, potem krzesła i ła­
wy, słowem co tylko wojewodzie podpadło pod 
rękę, druzgotał na miazgę.

Pani Radziejowska truchlała, panna Katarzyna 
ciągle^ była zamyślona, łomot na dole nie zdawał 
się wiele ją  obchodzić. Po niejakim czasie przer­
wała milczenie i rzekła do matki:

— Ojciec szaleje, muszę zejść na dół i ten ha­
łas uciszyć, mści się zapewne za własną niezgra 
bność, niechże przynajmniej domownicy o niczem 
nie wiedzą i plotek po okolicy nie roznoszą.

— Co też ty mówisz? co chcesz robić 
dziecko nieszczęśliwe — zawołała matka.

—- O prawda, że nieszczęśliwe! — odpowiedziała 
córka — ale któż sprawcą tego nieszczęścia?

prędko zbiegła po schodach do komnaty, w któ 
rej się ojciec znajdował.

Wojewoda ujrzawszy ją  krzyknął z wściekłością:
— Precz mi z oczów i z domu, bo zabiję na 

miejscu, abyś mi więcej wstydu nie robiła!
— Wolno rodzicowi postąpić ze mną jak  zechce, 

ale tymczasem prosiłabym o trochę umiarkowania, 
domownicy zbierają się po kątach, szepczą i ra­
dzą, jutro dziewolągi opowiadać będą w sąsiedz­
twie; zapewnie wielkie stać się musiało nieszczę­
ście, kiedy się pan ojciec tak uniósł gniewem, 
jednak ani się je  nie zmaiejszy, ani nie naprawi.

— To gorsze niż nieszczęście, to wstyd ciężki 
hańba wieczna — zawołał wojewoda głosem

trochę spokojniejszym.
— Tem bardziej powinno zależeć, aby temu nie 

nadawać rozgłosu — odrzekła Katarzyna — i za­
częła wypytywać co się stało.

Stało się, że imie moje kalasz w błocie, że

Szukając najskrupulatniejszym i naj sur o wszyć 
wzrokiem ty ch , którymby mógł nie dogadzać 
stan teraźniejszy, bądź w dzisiejszym porządki 
rzeczy, bądź w przyszłym ich widoku, trudne 
jest roztropną uwagą przekonać się, aby się choć 
jeden znalazł ta k i ,  któryby prócz innych po- 
ludek, przez samą otuchę lepszego losu do spraw; 

powszechnej nie przy lgnął; po tylu cierpieniacl, 
po tylu ofiarach, po tylu gwałtownych wzrusze­
niach , czyli nie należy spodziewać się chwil 
odetchnienia, porządku i spokojności. Dla kogói 
radość z tego względu jest drażliwą, kogóż nie­
życzliwego losowi ziomków nabawiać może smut­
kiem lub bojaźnią. Ona utrzymuje tego duck 
wytrwałości i zapału ; ona ochotę i cierpliwoSć 
w znoszeniu wszystkich ciężarów; godziź się jej 
przyznawać fałszywe pobudki, błędne zamiaij, 
tórych nie m iała i nie ma. Tak zbyteczna po­

dejrzliwość^ w sądzeniu nie może być udziałem 
tylko ludzi nazbyt szczęśliwych, których nie­
ustanna troskliwość przy każdych zmianach po- 
itycznych dręczy, aby się im to szczęście z rąk 

nie wymknęło. Nie byli, ani są tak szczęśliwemi 
ani stan miejski, ani stan wiejski bo ich doty- 
rają wszystkie ciężary nieoddzielne od gwałto- 

wnego stanu rzeczy. Tychby więc chyba można 
posądzić o tę  niespokojną troskliwość, którzy 

każdych wzruszeniach nie tra c ą c , korzyści 
drugich zbierają.
Rodacy tyle razy zwiedzeni, tyle razy drogo 

opłacający łatwowierność i w fałszywej gorliwości 
zaufanie, rozwińcie w całej swojej mocy korzyści 

brane z długich nieszczęść i upodlenia!
Nie przypuszczajcie do siebie żadnych fałszy­

wych wieści, obłudnych ostrzeżeń, mamiącyci 
obron, zwodzących uwag, skoro którekolwiek, 

nich wprawi na moment serca i umysły wasze, 
stan szkodliwy waszej sprawie, w stan, mówią, 

nieufności lub podejrzenia; odrzućcie je  jako naj- 
zjadliwszą truciznę. Pomnijcie na słowa Zbawcy 
waszego: „Bądźcie jednomyślnymi". Bądźcie więc

jeden brat zerwał z tobą z a ^ p tą tn e  miłostki, „ 
drugi chce zerwać, bo cię może w duszy posądza
0 otrucie b ra ta , twoje przyjaciółki Kliczewska
1 Knopfową pogniewawszy się na siebie, zarzucały 
jedna drugiej, że księcia Stanisława otruły, no 
jeżeli one go otruły, to chyba z twojego rozkazu 
mówił wojewoda przytłumionym głosem, patrząc 
dziko na córkę.

— Dziwna rzecz z tem trucicielstwem — mó 
wiła panna Katarzyna jakby do siebie. Wypadki 
nagłej śmierci wydarzyły się w Polsce po wszyst 
kie czasy, nikomu nie przychodziło na myśl przy 
pisywać je  truciżnie, dopiero odkąd Bona z Włoch, 
tego kraju jak  słyszę trucicieli, do nas przybyła, 
w każdej nagłej śmierci ludzie widzą truciznę, 
już to nie dzieje się bez celu, widocznie chodzi

zwrócenie podejrzenia gdzie indziej; książęta 
są ostatnimi i jedynemi latoroślami Piastów m a­
zowieckich, po ich śmierci Mazowsze przechodzi 
na koronę, nie zły byłby to kęs chleba dla młod­
szych synów królewskich, a  nawet i sprawę wdo­
wią mogłaby Bona sobie na nim wyjednać,

— Dziewczyno, co tobie na myśl nie przycho­
dzi — zawołał ojciec na wpoły już rozbrojony — 
dalibóg ona może ma słuszność — pomyślał w du­
chu — a  głośno rzekł: tego coś tu powiedziała, 
nie powtarzaj przed nikim, jeżeli ci własna i 
ojca przyszłość miła.

Widocznie myśli i uczucia jego już inny obrót 
wzięły. Z udaną ostrością zapytał jeszcze, a jakże 
mi wytłumaczysz twoje amory z Jordanowskim?

— Jordanowskiemu zawsze coś brakowało: nie­
spodziewana pomyślność, marszałkowstwo, staro­
stwo odjęły mu ostatek zdrowego rozumu, zaczął 
się uważać za człowieka do wielkich rzeczy po­
wołanego, najlepszym tego dowodem sprawa jego 
obecna z księciem Januszem. Co takiemu człowie­
kowi przez myśl przejdzie, tego przewidzieć nie- 
lodobna, a  tem mniej ja  mogę na to odpowie­

dzieć.
To głowa nie do pozłoty — pomyślał wojewoda

chciał już wyjść, gdy go córka zatrzymała py­
taniem, czego książę chciał i co mówił P

Czego chciał nie wiem, a mówił, że dotąd 
twoją rękę upraszać nie może, dopóki nie uciszą 

się gadania o otruciu księcia Stanisława, do czego 
Kliczewska z Knopfową nowy powód dały, źe jo 
aż sądownie badano, lecz przekonawszy się, że to 
zwykłe babskie swary, puszczono na wolność.

—- Mąż tej' Knopfowej jest podobno felczerem 
na królewskim dworze, Drzytem wielki znawca 
ziół wszelkich — rzekła Katarzyna, tak mimocho­
dem, jakby bez żadnego zamiaru.

Radziejowski palnął się w czoło i zawołał:
— Teraz jestem w domu Knopfową była jakiś 

czas na dworze księżny Anny, gdzie się źle z nią 
obchodzono. Musi ona srodze nienawidzić wszyst­
kich, należących do familii mazowieckich Piastów- 
Córka kiwnęła głową na znak potwierdzenia.

Wojewoda podczas tej rozmowy, uspokoił się 
zupełnie, tylko rozrzucone skorupy i rozbite szkła 
świadczyły o niedawnej burzy jaka  nim miotała- 

~  Trzeba to usunąć — rzekł do córki nim 
ludzie nadejdą, a  z wymuszonym uśmiechem do­
dał: możesz sobie jednę skorupę zostawić na pa* 
miątkę, że w tym dniu moje i twoje nadzieje roz-1 
bite zostały: prosiłem księcia Janusza, aby w na­
szym domu. nie bywał.

— W takim razie oboje na pamiątkę, po sko­
rupie wziąść możemy, odparła córka, mocno tą 
wiadomością wzruszona.

— No nie rozpaczaj moje dziecko — rzekł 
jeszcze wojewoda — poślemy do Warszawy Mi­
kołaja, on tam jakoś sprawę połata, książę wiel- 
k,e w nim pokłada zaufanie; twoje zdanie o Jor­
danowskim rozwiać musi wszelkie przypuszczenia? 
przekona go jaką  wartość m ają słowa i czyny 
tego pędziwiatra bez czci i wiary.

Po tych słowach wyszedł.
(Dalszy ciąg nastąpi).
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Gospodarstw o handel i prsemysi
W i e d e ń  10 sierpnia.
A  O k o w i t a .  Na naszem targowisku dziś rach 

nieco się ożywił i cena podniosła; notujemy 34 75- 
35 .__ złr

P e sa t,’p9 sierp.: 33*25-34—  zb. — W r o c ł a w ,
9 sierpnia : w miejsou 68-50 mrk. płacono, na sierp. 
57*60 ofiarow. — S z o z e c i n ,  9go sierp.: w miej­
scu 60-— mrk., na sierpień 59-20 mrk., na sier- 
pień-WTzesień 58-50 mrk., na wrzesień-pażdz. 56-90 
mrk. — B e r l i n ,  9go sierp.: w miejscu 60-40 mrk., 
na sierpień 60-60 mrk., na sierpień-wrzesień 60-10 
mrk., na wrzesień-pażdz. 57-— mrk.— P a r y ż ,  9go 
sierp.: na ten miesiąo 63-50 frk., na wrzesień 62—  
frk, na wrzesień-grudz. 59-75 frk., na styczeń-kwłeoień 
55-25 frk.

M a f ia .  Wiedeń, 10 sierpnia: za 100 kilo z dworca 
z cłem 1 8 -2 5 —18-50 zb.— T r y e s t ,  9go sierp.: za
100 kilo bez cła 1 2 *  zb.— B r e m a ,  9 aieip.:
za 50 kilo 9*35mrk.—  H a m b u r g ,  9 sierp.: w miej- 
son 9-20 mrk., na sierp. 9-20 mrk, na wrzesień-grudz. 
9-45 mrk.— A n t w e r p i a ,  9go sierp.: za 100 kilo 
22*50 frk. — No w y  J o r k ,  9go sierp.: za galonę 
9 ł/ł ct. pap., w F i l a d e l f i i  9 ct. pap.

W i e d e ń  9 sierpnia.
Na dzisiejszy targ przypędzono wołów galioyjskioh 

107, węgierskich 1472, niemieckich 368, niedoszło 
z powodu powodzi, bukowińskich i galicyjskich 1030; 
zameldowanych kontumacyjnych niema; razem 2977 
sztuk.

Płacono węgierskie 56 do 60 zb., najlepsze do 62, 
621/* sb.; galioyjskie i bukowińskie dopiero nadejdą 
we środę lub czwartek po 57 do 58 złr., najlepsze 
68‘/a do 59 zb.; niemieckie 56 do 62 zb.; galicyj­
skie paszowe woły po 54 do 57 zb. za 100 kilo.

Targ był ożywiony; sprzedano wszystko.
J .  Krzysztofowie*, W. Amirowios if K. tkhels I 

Cafi SiierbtSck.

ważniejszych wypadków politycznych. Nietylko 
dzienniki wiedeńskie, ale takie prasa niemiecka 
widzą w nim akt wysokiśj polityki. Dzienn ki

. s r t s t f t r w a n s g f t
Nagląca prośba!

Przekonawszy się, że jedyna * 0ŻttÔ , ^ T  , łn ie nie dogadza R ,sy i;JV ori w obszernym ar 
mania pisma może być tylko przy P ^ ^ L y k u l e  napomina księei* Milan. i przestrzega go 
własnej drukarni, wlmięwięe Boże przed trzema IJT wpfyw M i w I«ohl, uderia na Anstryę, ja : 
laty sprowadziłem sobie takową. Aż P '»7je do|£ 0 nieprz/jaeiołkę Słowian i szarpaną rozterkami 
połowy roku zeszłego szło wszystko dość po- d#^ e£L  Z każdego wiersza tego artykułu, 
myślnie, odpłaciłem znaczną sumę wi4aó . niew, żc Porta ustąpiła w sprawie ezar
za swe druki jak i obce prace, loez bieda u n e s l" » « °  5 »
znana dała mi się obecnie tak aal®*® p ised  p u ą  dniami wspomieliśmy o broszurze
że pewno będę musiał " kr6tae,* “ y" * °  zauro-1 wzywającej do połączenia wszystkich ehrześeiań- 
a eo gorsza, że egzysteneya pisma * eK° * 1  kiyh konserwatystów w Niemeseeh w jeden obóz 
żona jak i me osoby, j e ż e l i  n i e  d o m * I s B t ó  koM M jrjye. liberalizmowi i
p o m o c y  od s z l a c h e t n y c h  s e r c  n a s z y c h  o Ł - S  o ó w  w dziennikach libę-

K 'jn —  w b , s „  s r s t
latseh dobrze zrozumianej a sumiennej pra y, 7 I ^ dAł»«hezasowym przywódcom liberałów
lo k ro t.jr t  M S  I Ł P-, " *  J J - ę  B.SigU ..w i, S. popełnili

wisko nieprzyjaciół.
X. Przyniceyńtki 

Wydawca Gazdy Górno-szląskiej 
(Rok v n )  w Bytomiu

N A D E S Ł A N E .

wiele parlamentarnych i politycznych błędów 
Są to przygotowania przed jesienną kampanią 
parlamentarną, które atoli, jak już tylokrotnie, 
rozbiją się o wpływ i urok osoby kanelerza. Nle- 
przyidzie zapewne do koalieyi katolickiego stron­
nictwa centrum a wolnymi konserwatystami, któ 
rsy nie zwykli się kierować zasadami, ale idą za 
natchnieniem kanelersa — tern mniej zaś prsy-

Gzytólnikora Czasu, którzy zwiedzają Wiedeń, spuszczać można tÓ ^ k w T n c y r z t
życzą sobie kupić dobre z ł o t e  lub s r e b r n e  zegar- nych w dachu niezawisłości i konsekweneyi
ki albo takowe listownie tam zamówić, poleca się I sad liberalny*!!.*   - u i_ mm w. DnfKon. I / 'l  „..-i J 9firma fabrykanta zegarków P h . F r o m m ,  Rothen- 
thurmstrasse 9, naprzeciw Wollzeile. — Ceny naj- 
u m i a r k o w a ń s z e w  całej monarchii. (1246-7-12)

N A D E S Ł A N E . (1896-7)

Zwiedzający Wiedeń
w porze letniej 1880 r.

Charaś d'affaires francuski przy Stsliey Śej 
Bacourt wyjechał z Rzymu. Pełnił on tymczasowo 
obowiązki reprezentanta Franeyi,gdy p. Coreellee 
podał się do dymisyi za ostatnią zmianą gabinetu 

Rząd francuski ma wysłać p. Dezprez na miej­
sce p. Bacourt, niewiadomo atoli czy w charakte­
rze posła, czy zastępcy prowizorycznego. Prze­
widują bowiem, że jeśli rząd francuski nie wstrzy­
ma dalszego wykonania dekretów przeciw zako­
nom, Sioliea Św. nie będzie czekać, aby p. Frey- 
cinet poszedł za przykładem p. Fiere Orban i

Wylcsu donhddów 
K olei Galicyjskiej K arola  L udw ika .

i 18 8 0

Od 21go do 31go 
lipoa 1880 r.

Od Igo stycznia 
do 20go lipoa

BrakówLwów

złr. |o.

221,223

4,036,755

Lwów-Brody
Podwoioczys.

złr.

60,465

1,007,113

Razem 4,257,978|66| 1,067,578 85 5.325,557|51

0 .

znaida najkorzystniejszą sposobność do nabycia po b a r- ..u » . —  ~  r--4- - - - - -  ^
dzo niskich cenach całe umeblowanie niedawno we odwoła swego Z«o-
franouskim guście urządzonego Maison MeulUe w I lako przy rozprawach budźetowych ohu lzb Zgro 
w TeZu K ru ^ S a sse  Nr. 5 (8t. Pifltnerhof), « p ó j-a d z en ia  narodowego - “ ^ w ^ t z v  ^  
wodu zwinięcia tegoż handlu. Meble pojedynczo Inb trzymała się pozyeya na ^ .L a w ia l i
partyami. Są także n . składzie meble salonowe, do kanie i ty ko .krajni, »iep»«3 e ^ » n i p»o*awI»U 
sZ a lń  i nokoiów obiadowych, modnie i według stylu I za zerwaniem stosunków, wbrew interesom poll

Razem I częścią w sierpniu lub listopadzie do wyna;

"źKrT

281,689

6,043,868

0 .

20

31

Od 21go do 31go 
lipca 1879 r.

Od Igo styoznia 
do 20go lipoa

1 8 f9
złr.

251,028

4,056,648

o. złr.

56,081

862,320

złr.

307,109

4,918,969

c.

liccujaa w» ' "O ---  zr * -
tąd też rząd francuski ehoó działał na wewnątrz 
stanowczo przeciw Kościołowi, unikał wszelkich 
starć dyplomatycznych ze Stolicą 8w. i otaczał 
jej reprezentanta objawami czci i złudnemi po­
ręczeniami.

Uroczystości w Oherhourgu nie zakończyły się 
jeszcze, a według ostatnich dopisz nieograniezą 
się tylko na owacyaeh dla Gambetty, ale będą 
tam także demonstraeye przeciw admirałowi Ri- 
bourt.

P. Frbre Orban ogłosił nową depeszę w odpo- 
■ P A S T IT Ł IŁ I  na trawienie i piersiowe. Iwiedzi na depeszę kardynała Niny, sekretarza 
Własne składy: W W i e d n i u  Maximilianstrasse 5 ,[stanu. Jest to właściwie juźtryplika, która dowo

_  T>_ j ________________________ U I<i.{ Aa minfałAi* hnlviixki sectarKSWSBT 818 Straci

N A D E S Ł A N E ,  (1910-26-40)

Mattonleg® GlessMMer
najczystszy alkaliczny zdrój szczawiowy

jest do nabyoia 
h a n d l a c h  wó d  m i n e r a l n y c h ,  k a w i a r ­

n i a c h  i r e s t a u r a c y a o h

w B u d a p e s z c i e  Franz-Josefsplatz 3.

Razem || 4,307,676 91 918,401 49 5,226,078|40 PRZEGLĄD POLITYCZNY.
T e l e g r a m y  z b o ż o w e  Gazety Lwowskiej 

z d. 9 -go sierpnia. — W i e d e ń :  pszenica 11*— do 
12’— złr. tyto od 9*55 do 9-90 złr.; okowita 
pr. 10-000 liter procent od 34-75 do 35-— złr. — 
B u d a - P e s z t :  pszenica 75 kilogra. (na jesień) od 
10-05 do 10-10 z łr.; rzepak (sierp.-wrześ.) od 12*60 
do —•— złr.— B e r l i n :  pszenica żółta (lipiec-sier­
pień) 195-5 0 ; żyto —•— ; spirytus loco 60‘40, olej
rzepakowy 65*40  ’ S z o z e c i n :  pszenica —*—
— *— złr.; rzepik (jesień) —*— złr. — P a r y ż :  
mąki 159 kilogr. 6050  sir.; olej rzepakowy 72*— 
złr.; spirytus — *— złr. — W r o c ł a w :  pszenica 
—.— złr.; żyto —*— złr.; owies —*— s ir .; spi­
rytus —*— złr.; kukurudza — *— złr.; K o l o n i a :  
pszenica — *— sb.

dzi, że minister belgijski zestarzawszy się stracił 
j wszelką miarę i względy pr*yzwoitoŚ5i, że do ja­
wnej złej wiary łączy zaeiekłośó polemisty.

W  Sswajearyi zamierzona jest nowa zmiana 
konstytneyi w duehu ścieśniającym autonomię 

j  kantonów. Rada związkowa zbiera się w tych 
Zaczynają w dziennikach obiegać pogłoski o N * e h  w Bemie aby wziąć pod rozbiór doty 

terminie zwołania delegaeyj wspólnych; jedna P ^ je k t  ustawy.
z nich, niby z pewnego pochodząca źródła na-| Gladstone już pozdrowi#,!, przeniósł się nawet 
znaeza otwarcie sesyi delegaeyj na ostatni tydzień d© Windsoru i zamierza zrobić wycieczkę morską 
września, a sssyi Rady państwa na ostatni tydzień jzaleconą prees lekarzy jako dobry środek dla re- 
psździernika. Wszelkie kombinacye zdają się być jkonwalescents. Codziennie odbywają się w obu 
jak na teraz przedwesesne. Izbach parlamentu gorące rozprawy dotyczące

Wewnętrzna sprawy Austryi, zwracały na sie-|kwestyi wschodnich, Turcyi i Kabulu, 
bie w ostatnich czasach często uwagę prasy za - | Oświadczenia pp. Dilkego i lorda Hcrtingtons, 
granicznej.--łArtykuły najpoważniejszych dzienni-[co do gotowości do akeyi w Tureyi, a gotowośsi 
ków ffanCBskićh i angielskich brzmią bardzo przy-j do cofnięcia się w Kabulu, wywołają OBtrą kry-
ehylnie o pMtjree obecnego gabinetu. Niedawno j tykę pras/ trzymającej się tradyeyi old Engkind
paryski Siecle podał artykuł aa ten temat, w któ- odświeżonejjiwietnem działaniem^ gabinetu Bea-
rym prsedewszystkiom zaznaczył, że sesya sejmów 

.krajowych wolną była od sporów konstytucyjnych, 
Koszta transportu za 100 kilo zboża wynoszą: i które dawniej odrywały reprezentacje krajowe

consfielda. Wielka kampania edbędiie się dopiero, 
kiedy rząd przedłoży księgi błękitne z doknmen 
tami o wpływie rosyjskim w Bułgaryi, o prze

biegu konferencyj berlińskich i układach co do 
dalszych zbiorowych kroków. Najświeższe wiado­
mości z Irlandyi nie są woale uspokajające.

Jsst już tedy urzędowne potwierdzenie wiado 
_aści, że Porta oświadczyła się gotową do od 
stąpienia Dulcigna, a nawet, o ile z wczorajszej 
depeszy wnosić można, rząd turecki rozwinie te­
raz potrzebną energię względem Albtnczyków, 
skoro wysłał do Dnlcigna ministra wojny z 4000 
ludźmi; może tym razem nie zejdzie żaden nie 
miły a nie spodziewany wypadek, któryby dalszą 
nasuwał przeszkodę. Na pytsnie, czy demonstra 
eya flot została teraz zaniechaną, daje Biereg od 
powiedź przeczącą. „Jest to rzeczą bardzo nata 
ralną, pisze ten organ rządu rosyjskiego, że Porta 
ucieka się dziś do rozmaitych spekulacyj, aby 
przeszkodzić ukazaniu się zjednoczonej floty euro­
pejskiej ze swych brzegów. Jeżeli jednak dyplo­
maci stambulscy oświadczywszy gotowość spełnie­
nia zobowiązań względem Czarnogóry, oddają się 
nadziei, że mocarstwa nie będą uważały za rzecz 
godną trudu wysłać swą flotę dla samej kwestyi 
grecko-tureckiej, to możemy stanowczo zapewnić, 
że mocarstwa nie odstąpią od obranej już przez 
siebie drogi, gdyż ona jedynie prowsdzi do przy­
wrócenia spokoju i porządku na półwyspie bał 
kańskim.* Jest to jednak tylko zapatrywanie ro 
tyjskie, które zdaje się więcej odpowiadać żyeze 
niom gabinetu petersburskiego, niż faktom. Zre 
sztą polityka tógo gabinetu jest, jak  zawsze dwu 
licową, albowiem Rosya z jednej strony pcha do 
akeyi przeciw Tareyi, z drugiej strony używa ca­
łego swsgo wpływu w Konstantynopolu, aby za- 
ehęaić sułtana i jego doradzców do oporu. Ta 
dwulicowość wypływa w sposób dość drastyczny 
b doniesień dwóch dzienników półurzędowyeh. 1 
tak organ rosyjski Biereg, jak piszemy wyżej, za 
pewnia, że mocarstwa postanowiły wysłać swą 
fl>te na wody tureekie tskże dla uregulowania 
kwestyi greckiej, organ zaś Porty Vak.it donosi, 
ie  Rosya poleciła oznajmić, iż sprzeciwi się wszel­
kiemu środkowi przymusowemu w sprawie wscho: 
dniej. Tak więc Rosya wierną jest swej dawnej 
polityce opartej na dwulicowości i intrydze.

Oneglaj donieśliśmy za N. f r .  Presse, że dzie 
kaa eiała dyplomatycznego w Konstantynopolu 
wręczył Porcie dodatek do drugiej noty zbiorowej 
zawierającej trasę graniczną na wypadek cesji 
Dulcigna. Dziś czytamy w Nordd. Allg. Ztg, że 
w Birlinie nic o tern nie wiadomo.

Okólnik Porty, o którym wspomina w liście 
swym wyżój zamieszczonym, korespondent nasz 
wiedeński (□ )  nosi datę 8 b. m., brzmi zaś jak na­
stępuje: Dnia 26go r. b.lipoa oddział 420 emi- 
grfestów przybywsjących zPalanki rozłożył się o-, 
bozem opółtory godziny drogi od linii dezzarkacyj- 
nći, kiedy w chwili gdy noc zapadła, sześciu ludzi 
zbrojnych ukazało się i wezwało ich do wydania 
im koni. Emigranci oparli się temu, napastnicy 
bułgarscy cofnęli się, aby na nowo się pojawić 
w sile 80 ludzi zbrojnych w strzelby, rewolwery 
i jatagany. Obóz został zniszczony i zrabowany.
Z początku emigranci zachowywali się biernie, 
ale gdy napastnicy zaczęli się rzucać na ich ko­
biety, stewili opór o ile mogli, Bułgarowi© dali 
wtenczas ognia. Zabito dziesięciu emigrantów a je­
dnego raniono. Zrabowano ich niemal całkowicie, 
a Bnłgarowie uprowadzili 12 koni i 6 wołów. Fa- 
kta te powszechnie znane, nie wymagają komen- 
Itarzy. Zostawiamy poczuciu gabinetów staranie, 
aby zapobiedz odnawianiu się podobnych, oburza­
jących czynów.*

O konspiracyi bułgarskiej pisze wiedeński ko 
respondent Daily Telegraph: Według wiadomości, 
jakie z źródła autentycznego otrzymałem z Sofii, 
zamierzony ruch unionistyozny przybierze rosmia- 
ry nierównie więksie, niż to z początku prsypu 
szczano. Inieyatorowie tego ruchu mają nadzieję, 
że w Bułgaryi i Wschodniej Rumelii będą mieli 
ped swojemi rozkazami blisko 140 tysięcy ludzi 
Celem zaś tego ruchu nie ma być tylko połączę 
nie Wschodniej Rumelii z Bałgaryą. Jest tu u- 
kryty jeszcze dalszy cel a mianowicie zajęcie na- 
powrót Dobruczy, należącej teraz do Rumun.!. 
Prawic wszystkie sprawozdania są zgodne w tom, 
że stosunki w Bułgaryi są coraz groźniejsze. W e­
dług doniesień wiedeńskiej Presse, we Wschodniej 
Rumelii jest już wszystko przygotowane do wy­
buchu na przypadek, gdyby sprawa granic gre- 
ćkich lub czarnogórskich miała dać powód do 
nowych sawikłań na bałkańskim półwyspie. Za, 
siłki w pieniądzach i broni przesyłane są tara* 
z Rasyi już nie przez Bałgaryę jak dotychczas, 
lecz wprost do Wsehodsiej Rumelii. Stowarzy­
szenia gimnastyczne, których rozwiązanie Porta 
kategorycznie nakazała, ćwiczą się gorliwiej niż 
kiedykolwiek w robieniu bronią, gimnastycy od­
bywają warty i pomagają milicyi i żandameryi 
w pełnieniu służby bezpieczeństwa. Rozkazy gu­
bernatora i jenerałów nie są w stanie temu prze­
szkodzić. Prefekci i dowodzący rosyjscy ofieero-

a  a s ?

nika'zanotować należy, o w l % U e
oświadcza, iż wszystkie
broni i ochotników rosyjskich do Bułgaryi, «  

liaya ma tylko porozumiewać się z nimi.

Ostatnie telegramy „Czasu.®
l a c h l  11 sierp. Cesarz austryaoki przywiózłna

obiad Cesarza niemieckiego apotem
do hotelu. Wzajemno stosunki monarchów są najser 
dcezniejase. Wieczorem obij monarchowie odwie­
dzili teatr, który był przepełniony.

S z t r a s b w r g  11 sierpnia. Minister Hofmann 
został mianowany sekretarzem stanu dla Alz-scyi 
i Lotaryngii.

L o n d y n  11 sierpnia. W  Izbic gmin oświadU
ezyfDilke, że w zasadzie prawdziwą jest wiadomość, 
iż Porta zawezwaną została do wzięcia udziału 
w środkach przymusowych przeciw Albsncaykom 
dla uporządkowania sprawy czarnogórskiej. We­
dług wiadomości z Kandaharu z 6 b. “ * B^ b,cJ aa 
znajduje się w Kohasanie o 6 mil od Kandsharu. 
Przygotowania do obrony miasta już zupełnto u- 
końozone. Miasto otrzymało żywność na 35 dni 
dfii oprócz paszy dla koni.

K t n o . -  ¥ «  11-go sierpnia! i j f c  f  m  
m> ml. Mm*a 72 80 —•
73 70. — S®ai§ słsto 87 90 — hasj ® a- I860 
130*25* —’ May® Banku N*?ol®wj|a820 — 
Akeyc teeiftcw-* 274*75. — Londya 117 60. — 
Bzebm . Napoleony 9*837,.— Lem ferli
81*— .  Losy a reku 1884 175*25.
kolei Kąsek Ludwika 275-25. — ŁUj® kri*. 
Lwowake-Caerniowlcckicj 187*— ^  
węg. póku-wschod*. 147*50* -  Angla-Bank 132*- 
Obliigacyc indem*, galic. 97*50. — Losy prem, 
węgierskie 112*50 — Akcje kolei Kosaycko-Bog. 
131*—  — Akeyc kolei półn.-zaeh. austr. 170*-*. 
9$  Liaty zaat. hipoteczne 101*90. —* Marki 57*65 
Buble 122*75. — Listy zasta. galic. Zakłada 
kredyt. Ziem. 99*50.

Usposobienie giełdy, stałe.

ilsre pienî dsy i papierów publ.
11 sierpnia.

Rabie papierowe rosyjskie za 100 rs.
Rnbel srebrny obrączkowy
Marki niemieckie za 100 marek - , , -
Dukat ważny . . . . . . . . . . . . . .
20 frankówka . . . .  - ................... ....
Imperyał w a ż n y ....................... ....
Srebro anstryaokie za 100 złr. . , . , . .
Kupony srebrne płatne

IAsty zastawne i aibligi,

\|I
5yt listy zast. Tow. kredyt, ziemsk. . I g i
5i. listy zastawne Banku hipot. . . V I g i
t y  listy dłużne galic. zakł. włość. . ' > g I
51/, listy zast. g. z. kr. z. w Krakowie, zwrot V a J 

za 36 lat, srebrem za 100 złr. w. a.. 1 1g
t y  listy zast. g. z. kr. z. w Krakowie, zwrot i * ► 

za 36 lat, banknot, za 100 złr. w. a. 1-gó 
t y  łisty zast. g. z. kr. o. w Krakowie, zwrot 13 o 

za 18 lat, banknot, za 100 złr. w. a. g |  
t y  listy zast. g. z. kr. z. w Krakowie, zwrot /"Z3 

za 20 lat, banknot za 100 złr. w. a. o-a 
t y  listy zastawne Król. Pol. ser. I (za 100 rubli)
t y  listy zastawne Król. Pol. ser. H (za 100 rubli)
t y  lisly zastaw. Król Pol. z r. 1869 (za 100 rubli)

listy likwidacyjne Królestwa Pol. (za 100 rubli)
Akcye kolejowe i bankowe.

Akcye kolei Karola Ludwika . . .  po złr. 210
Akoye kolei Lwowsko-Czemiowieokiej „ 200
Akcye Banku hipoteoz. we Lwowie „ 200
Akcye Banki. gal. dla Hand, i Prz. w Krak. „ 200

Losy krajowe.
Losy miasta K rak ow a ........................ ....
Losy miasta Stanisławowa............................

żądająpłacą żądają

121 25 
1 62 

57 25 
5 48 
9 30 
9 56 

100 — 
99 50

123 — 
1 72 

58 25 
5 50 
9 40 
9 68 

100 —

100 -  
97 25 
90 50 
97 50

101 25
102 —

102 —
99 -  
92 50 
99 — 

102 75 
104 —

94 — 96 -

97 — 100 —

97 50 99 50
103 —
97 —o.
97 — &
98 - 2  
8 5 - g g

g
! 

1 
i

m
b. 

i k
op

.

273 —
165 50 

j 295 —

275 — 
167 50 
305 —

II 19 25 
j 25 50

20 25 
27 50

W t a ś a ć  10 sierp.
Obligi długu państwa.

Renta papierow a...................
4V*j4 Renta sreb rn a .......................-
t y  Renta złota . , . . * * * * 

Losy z rokH 1854 po 250 ałr., 
1860 B 5004*

t y
n
D

n
100

.  IGO
50

1860 
1864

* » 1864 Losy Como-Renten
Obligi mdetm izaąjne.

l(ty po dat
9  •

B S
9  9

K 9

ty
■

Bukowińskie , , . .  .
Galicyjskie . . . .
Morawskie . . . .  
Niiszo-Austryaekie . 
Wyższo-Austryaokie .
S z lą z k ie ...................
Styryjski® • •. • • •Siedmiogrodzkie . .
Węgierskie . . . .
Węgier, z klauz. 1867 
f ty Obligi poż. kolei węgierskiej . . .
t y  Renta węgierska z ł o t a ..................
i l/ t y „ » » (z» Ostbahn.)

Akcye bankowe.
Anglo-austryaokiego Banku . 120 złr. 
Boden-Oredit węgierskie . . 140 „

„ austryackie . . 80 „
Creait-Aństalt dla Han. i Prze. 160 „

„ „ węgierskie . . 200 „
Depositen-Bank................... 200 „
Esoompt-Gesell. niż.-austr. . 500 „ 
Gal. Banku dla Hand, i Przem. 200 „ 
Austro-węg. Banku (Nat.-Ban.) 600 „ 
Dnionbank . . . . . . .  100 „
Verkehrsbank ogólny . . .  140 B 
Wied, Bankyerein . . . .  100 ,

Akcye kolei.
Albrechta . . . . .  200 dr. bez et

72 50
73 30 
87 60

125 60 
130 25 
133 — 
174 75 
174 50

72 65
73 4 > 
87 75

126 25 
130 75 
133 50 
175 25 
175 -  
29 —

104 50 
97 75 
97 60

103 50
105 50
102 50 qq _
103 50
93 10
94 £5 
93 25

124 50 
108 30 
86 25

98 75 
98 — 

104 50 
106 -

104 25
93 75
94 75 
93 60

125 
108 46

129 25

274 —
254 50

770 —

129 50

274 25 
254 75

820 — 
109 10 
129 75 
133 25

74

775 -

821 — 
109 30 
130 25 
133 50

75 -1K7 OK

Donau-Dampfsoh.-Gos.
Elżbiety.......................
Linz-Budweis . . . .  
Salzburg-Tyrol. . . 
Ferdynanda Nordbabn . 
Franciszka Józefa . . 
Gal. Karola Ludwika . 
Koszyeko-Oderberg. 
Lwowsko-Cern.-Jassy . 
Nordwest austr. . • • 

„ „ Lit. B.
Rudolfa.......................
Siedmiogrodzka I • • 
Staats-Eisenb.Gesell. . 
Sfidbbahn (Lombardy) . 
Theissbahn (Cisańska) . 
Węg. gal. Łupkowska . 

_ Nord-Ost . • » 
.  Westb. Stahlw. %

525 zt- 
210 „ 
200 .  
200 , 

1050 „ 
200 , 
210 n 
200 „ 
200 .  
200 , 
200 * 
200 ,  
200 „ 
200 .  
200 „ 
200 .  
200 .
522 » 200 „

577
190 25

578 
190 75|

159 50 
2472 

168 50 
274 25 
131 50 
166 25 
170 50 
180 —  
162 50 
138 — 
278 75 
80 50 

245 50 
143 50
147 50
148 75

160 -  

2477 
169 -  
274 75 
131 75 
166 75 
171 — 
180 50 
163 
138 50 
279 25 
81 

246 
144 -
148
149 25

Listy zastawne.
t y  Agr. Zakł. Kr. dla Gal. i Buk. 15 1st 
t y  Boden Kredit allgem. złotem płatne 
t y  .  „ n papier. 33 lat
t y  Towarz. kred. krakowskiego 18 lat 
t y  Listy dłużne Włość. „ 20 lat
t y  Towarzystwa kred, „ 36 lat
51/ „  „ złote 36 lat
t y  Galicyj. Towarz. kredyt, ziemsk. . 
t y  Galicyj. Towarz. kredyt, ziemsk. .
t y  v nowe 37,  Banku Hipot, lwow. . . .
t y  Banku Włość. lwow. . . .
t y  Bank. austr. węg. (Nationalb.) w. a.
5sś Szlązko-a str Boden-Kredit-Anstalt
5 Y < Węg. ogól. Boden-Kredit . 34 lat
51/’^ v Boden-Kredit-InBtitut . . .

Priorytity kolei.
A lb rech ta ..................... 300 złr.
Alf51d-Fiume . . . .  200

Em. 1874 , 200 B
Donau - Dampfsch. 100 i 200 złr. 6j» 
Elżbiety ^ . _.__i • • 100 rir.

95 — 
117 -  
101 50 
101 -  

106 50
99 — 
95 50 
9£ -  
98 - 
98 -

101 75
102 —  

104 45 
101 50
100 -  

101 75

t y 89 20 
89 75 
88 90

99 —

97 
117 30 
102 • -

100 —

98 50 
98 50

102 1C
103 -
104 60 
102 25 
100 50 
102 • -

89 50
90 26 
89 30

99 30

Elżbiety Linz-Budweis. 200 złr. t y  
Em. 1870 . . 200 „
Em. 1872 . . 200 „
Salzb.Tyr. 1873 200 „

Eperies-Tam. węg. część 300 » ,
Ferdyn.-Nordb. mon. k. złr.

wal. a. i,
Mor.-Szląz. linia 1871/72 t y  
poż. 14 milion, 1872
poż. 1876 r. 

Frano. Józefa Em. 1867 
.  Em. 1873 

GaL-Kar.-Lud. I Em. .
„ H „ 1867

:  * _ra B 1871

19

n
19

19
Ił

Lwow.-Czer. IEm. 1865 
H B 1867

HI „ 1868
ł  i ? 17*-” 1872Nordwestb. austr. • •

_ „ Lit. B.
" * Em. 1874

Rudolfa . . • • • • 
Em. 1869 . . 

” Em. 1872 . .
B Salzka. gut. zł.

Siedmiogrodzkiej I . .
Staatseisenbahn fr. 500 
Sttdbahn (Lombardy) .

fi »  * fTheissb.-Gesell. . . . 
Węg. gal- Łupków. . . 

„ B n  Em.
B Nordost . . . 
B B złotem
B Westbabn . . 
B B Em. 1874

Losy.
t y  Donau Reguł. . . < 
Premiowe Wiedeńskie .

„ Węgierskie , 
t y  .  Tureekie , .

100 
200 
200 
300 
300 
300
300 zlr."4%* 
300 złr. t y  
300 
300 
200 
200 
200 
300 
300 
300 
200 
200

złr.
500 f r .  „

200 złr. t y

t y

200
200
300
200
200
200

100 złr. 
100 „ 
100 „ 
400 fr.

płacą żądają
101 30 101 60
99 75 100 25

102 30 L02 60
100 - 100 25

105 75 _ ___

101 75 -------------

105 75 106 -
108 50 109 —
108 — —  —

101 20 101 50
100 50 101 -
104 25 104 50
102 60 103 —
102 — 103 —
90 - 90 50
91 50 92 —
95 - 96 -
90 - 90 50
89 - ___ —

101 50 101 90
99 80 100 -

119 - 119 50
97 — 97 25
94 50 95 -
94 50 95 -

113 50 - -  '

83 20 83 6u
177 75 -----  -----

122 2' 122 75
109 76 110 -
100 25 -----  —

86 5t
8 7  ™83 25 83 75

84 75 85
102 50 103 50
90 - 90 50
—  — 89 -

112 21 112 50
118 2C 118 40
112 7E.113 -
13 5i 14 -

177 7£>178 25

REDAKTOR ODPOWIEDZIALNY I WYDAWOA 

A n to n i  K lo b u k o sezk Ł

Pociągi na kolejach żelaznych.
atag* Godziny przybycia i odjazdu pociągów 

na kolei Galicyjskiej obliczone według zegara 
peszteńskiego (różnica od krakowskiego o 4 mi­
nuty); zaś na  kolei Ces. Ferdynanda według zega­
r a  pragskiego, (o 12 m inut później od krakow­
skiego).

Odchodzą z K rak ow a:
Do Lwowa 1 otobowy: pofputtny:
KrakAw odjazd: . 10.4, rano 9.,, wiecz. 10.4, wieoz.
Lwów przyjazd: . 9., wiecz. 5.„ rano 11 ra .
D o  WftelicKhfts Kraków odjazd: 11.8 w pomu.

WieKczlca przyjazd: 11.44 po poł.
D o  W ie d n ia  1 tsob. pośpieszny niętiany 
Kraków odjazd: '5.4, ran. f6.55'ran. 9 ,,  ran. 5., w. 3 pop. 
WiedeA: przyj.: 7.„ wie. 4.19 p.po. ,4.s ran. ,i 12.,,p. 5.,,.
D o  O godzinie 5.40 rano osobowy,

„ B 6.55 B pośpieszny. _
Wroclaw przyjazd o godz. 3 do południu.
Berlin „ „ 10 wieczór.

D a  W s m s w y  i rano o godzinie 7.50. — Drugi pociąg 
(kuryerski, nocny) do Warszawy (tylko I i II
chodzi z Krakowa do Granicy o godz. 5 mm. 30 wieoz.

Przychodzą do K rakow a t
Z e  L w o w a « osobowy: mieszany: pośpieszny.
Tm ó w  odjazd: 4.49 rano 4.ss wiecz. lO-So wnoey
K raków  przyjazd: 2.38 pop. 5.io rano 6.48 rano
Z  W ie l ic z k i  i W ieliczka odjazd: 7.30 wiecz.

K raków  przyjazd: 8.7 wiecz.
K W ie d n ia  i osobowy: pośpieszny: mieszany: osobowy 
Wiedeń odjazd: 8 r. 11— r. 5 wiecz. S-Sowiec.
K raków  przyjazd: 9-40 w. 8.sow. 11.5 p.p. 9.43 rana
2  P n u  i o g. 3 m. 10 po po. i o g. 5 m. 45 wiecz. mieszany.

W a rsza w y ,i 9.45 rano osob. 5.45 wieoz. mieszany

żądają 
43 50 

105 50 
24 —
17 — 
19 90 
41 — 
41 75
18 50 
51 — 
22 75 
47 50 
27 —

32 75 
fJi 50

5 55 
9 34* 
9 64 

11 80 
10 64 
57 70 
123 —

300 — 
98 80 
92 50 
98 8o

102 70
103 50 
98 20

102 —

 .................................
i  Donan-Dampftch. . . .
spruku . . • • • • • •
eglewicha........................... *

_rakowskie........................
Ofner (miasta udy). . . .
Palffy.....................................
Rudolfa.................................
Salma........................................... 42
Salzbnrgskie . . * * * ?2
St. G enois............................ .........
Stanisławowskie........................ »0
4V,J< Tryestcńskie . . . .  105
t y  * . . . .  50
Waldsteina............................
Windisohgrfitza........................ **

Waluty.
Dukaty w ażne.............................
20-frankówki . . . . * . ■
Imperyały rosyjskie...................
Funty sterL angielskie . . . .  
Listo tureckie złote . . . . .  
Marki niemieokie za 100 marek . 
Ruble papierowe za 100 . . .

42 50
105 —
23 50
16 51
19 70

50 —

47 25
26 --

125 75

32 25

b w i w  10 sierp.
Akoye Banku hip. gal. 200 złr. . 
t y  Listy zast. Tow. kred. ziem.

ty
ty
t y

' I I I  37*letnie
! „ Banku hipot. gal. .

6* „ włościań. gal.
t y  Obligi indem. gal. \ t y  Podat. . 
t y  „ pożyczki krajowej . . .

W a a n w a  9 sierp.
4^ Listy zastawne H seryi . . .

kupon .
t y  Osty zastawne nowe 1869 r. .

kupon .
ty  listy likwidacyjne .

5 54 
9 33'
9 62 

11 75 
10 62 
57 60 
122 50

296 — 
97 80 
91 50 
97 80 

101 70 
101 50 
97 20 

100 —

rub.|kop. rub.|kop

99 75
52

99 50
65

86 —  
tV7K.
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anty złocone ozdobne
otrzymaliśmy w obfitym wy­
borze i polecamy po cenach 
najtańszych. (2010-6-20)

1SUT Atcye krak. Tow. 
sztuk pięknych

s p r z e d a j e m y  n a  r a t y .
K U T R Z E B A  i M U R C Z Y N SK I

W KRAKOWIE

N m f  rok ntarihy
w naszym pensyonacie oraz na jedno­
rocznym kursie przygotowawczym do 
seminaryum żeńskiego rozpocznie się 
z dniem 4 września. Wpisy od dnia 
21 sierpnia. (2087-2-3)

Kornelia i Harp Maprlerj
w Krakowie, ulica S ł a w k o w s k a  

pod Nr. 266, I piętro.

I w tym roku przyjmuje panienki uczęszcza­
jące do szkół, na stół i mieszkanie, po najtsń 

szej cenie — w R y n k u  pod Nr. 12 , na trzewiom 
piętrze od frontu. (2156)

I j .  Leśniow ska.

Studentów
przyjmuję z wiktem i mieszkaniem 
za umiarkowanem wynagrodzeniem 
pod osobistym dozorem. (2157-1-3) 

fOfmoildśl, nauczyciel, 
ul. Długa 1.17, II piętro w Krakowie.

N a p i c i e  Najjaśniejszego Fana
jodejmuje się podpisany malowania 
ransparentów najlepszym sposobem 
wszelkich dekoracyj po umiarko­

wanych cenach. Upraszam Szanowną 
Publiczność o wczesne zamówienia.

Franciszek Matzfee, 
malarz dekoracyjny w Krakowie, 

ul. K a n o n i c z a  Nr. 132.
(2029-3-3)

Potriebny jest praktykant
do handlu korzennego, w wieku la t 12—14. Pier­
wszeństwo dla zamiejscowych. Wiadomość pod lit. 
K . I I .  poste restante K r a k ó w .  (2158 1-2)

Zwiedzający Kraków!
mogą nabyć figur SKtllCZIiycll 
Z soli W ielick iej u K . Zubrzy­
ckiego w Hotelu Wielmożnego Pollera 

w K r a k o w i e .
Za nadesłaniem pieniędzy lub za 

pobraniem pocztowćm uskuteczniają 
Bię posyłki na prowincyą jaknajpun- 
ktualniej. (2155-1-4)

U 1 K Ę D H I M
gospodarczy

mają-y 31 lat, kawaler, wolny od wojaka, z kauoyą 
z ukończonemi wyiszemi studysmi, zatrudniony 
przeszło 12 lat w największym majątku w Szlązku, 
csynny w rachunkowości, gorzelnictuie, gospodar­
stwie, samodzielny urzędnik od 4 lat, tyczy celem 
powrotu do swej ojczyzny (Galicyi) znaleźć miejsce 
u którego z właścicieli większych posiadłości, Po­
siada najlepsze polecenia. Łaskawe oferty przyjmuje 
po adresem H. 11. poste restante Uentsoh- 
lenten Osterr. Schlesien. (2149-1*3)

Hadswyassajnej ważności dla 
o c z ó w  każdegO r

Prawdziwa woda na oczy Dra W hite przez Pr. 
Ehrhardta W Gross-Breitenbach w Turyngii jest

Jamowiemod r. 1822 w całym świecie słynna. Zamówienia na 
takową, flaszkę po 1 złr., przyjmuje aptekarz 19. 
I t n c k m s r  w K r a k o w i e .  (487-8-)

Należy żądać wyraźnie t y l k o  Dra White wo­
dy na oczy Pr. Ehrhardts.

Wielm. Pr. Ehrkardt. Proszę o przysłanie Pań' 
skiej prawdziwej Dra W hite wody na ocsy, która 
mi tutaj w k Iku wypadkach doskonałe usługi od­
dała (zamówienie) Lauterhagen 27 maja 1878 r. 
Aug. Scheer. — U wszystkich tych osób. taVże u 
mojej żony, które używały P ińską prawdsiwą Dr. 
White wodę na oczy, nastąpiło polepszenie, dlatego 
proszę (zamówienie) Minchenwalde 29 maja r. 1878.

Perd. Range.

Ptaszoie, kaloszu
i wszelkie wyroby gumowe

poleca -  (1714-14 )

W ilh e lm  F en a
W KRAKOWIE.

[ L S K O  A N T Ć P H Ć L I Q U E >  
czyste albo z wody spędzi 

PIEGI, OPALENIE 
PLAMY PO POŁOGU 

ZMARSZCZKI, WYSYPKĘ, KROSTY 
WYRZUTY CZERWONE 

OPIERZCHŁOŚĆ
PRYSZCZE 

*S»
° lw»rzy czyste 

(897-5-)

Kawa z H u ta r p
wprost pocztą f r a n c o  (opłatnie)

P e r l  H o c c a  doskonała 5  k i l o  zlr. It-O O
C e y l o n  niebieskawa wyborna 5  
Cnba zielona mocna 5
( . o l i l j a w a  najlepsze 5

&
5  
*  *,
S  M

l a w a  zóita najlepsza 
wybora

»*
»»

6-00
s*»s
6*00
s*eo
S>O0
4 * 6 0
4>SO

J a w a  zielona wyborna 
S a n t o s  zielona doskonała 
C a m p i n a s  najczyściejsza

przy 15 kilo o 8 centy na k>lo taniej 
®. K. gthsls. Alton* h. Hantarg 

Istniejący od. r. 1§(I1. (2050-3-3)

1 bez wsksyMw l s ,
baz lekarstw przeszkadzających t r a w i e n iu  
tudzież baz e h o ró b  n a s t ę p n y c h  i przer­
wania z a t r u d n i e n i a  wyleczą według zu ­
p e ł n i e  n  o w ój m e to d y ,  doświadozonój 

w niezlsozonyoh wypadkach
liplawy rury moczowftj,

tak  ś w ie ż o  powstałe jakoteż bardzo za ­
s t a r z a ł e ,  n a t u r a l n i e  g r u n t o w n i e  i 

(1909 59 ) s z y b k o
w ' D r .  M a r t i n a m i ,

członek lekarskiego wydziału,
w Wiednia, Stadt, ieilergasse II,

W yleczą także wyrzuty skórne, zwężenia, 
u p ła w y  u k o b i e t , niepłodność,brndacz- 
k§, u p ła w y , o s ł a b i e n i e  m ę s ­
ki® * b e z  w .y rz y n a n ia  i bez wypalania 
k i ł ę  1 w r i o i l y  w a i e l M e g o  r o d z a -  
J  as. Listownie takież same ordynowanie. Naj­
ściślejszą d y s k r e c y ę  zapewnia, a le k a r -

dziernika. 
(2057)

Mąkę k o ś c l u ą
p g r o w in i

w najlepszym gatunku, z zaręczeniem 
M/s do 4%  azotu i 21 do 23°/0 kwasu 
fosforowego, odznaczoną na wystawie 
Warszawskiej 1874 r. dyplomem  
Hznanta, nabyć można albo u pod­
pisanych, lub w Agency! dla 
Rolników S. Mlkucklego 

w Mrakowie.
G w czesne zam ówienia  

uprasza się. (1885-11-30) 
Fabryka parowa mąki kościanej i spodiuro

I  Solfiitero I  F rińri
przy ulicy MoBtowaj pod Nr. 358/4.

<45
<45
49
<45
<45
<45
< $
<45
49
<45
49
<45
<45
<45
<45

iraliró pluskwom!
Arabski pewny środek bez barwy i zapachu! B » »  
p i s m  w bieliźnie łóżek 1 Porcya 30 c. na 6 łóżał 

Ti. I t o i k n o n  w K ra k o w ie . (1838-8-)

Żadne oszustwo! -ma
Z c. Ł urzędu 

zastawniczego
w Wiedniu wykupione
zegarki

po niepraktykowanych tanich cenach wyjątkowych, 
mianowicie 3 0  procent n i ż e j  ceny fabry­

cznej.
Róine składy komisowe zegarków, sprowadzo­

nych od najsłynniejszych fabryk szwajcarskich, 
żone zostały w o. k. urzędzie zastawniczym i

zło.
nie

wykupione, zatem przepadły, a w drodze lioyf»oyi 
dostały się w nasze ręce po niesłychanie ba­
jecznie tanich, cenach.

M oiem y więc sprzedaw ać p ra w ­
dziw e złote, srebrne i  n iklow e ze­
g a rk i, n a jlep szy  szw a jca rsk i w y ­
ró b , w szyskie z  5 -le tn ie m  porę­
czeniem , ty lko  za  zw rotem  naszych  
p ien iędzy , 70  p ro cen t n i ie j  zw y  
k ły  cli cen fa b r y c z n y c h , dlatego  
zeg a rk i są praw ie  zadarmo,

Każdy, biedny czy bogaty, potrzebuje zegarka, 
który nieraz jest najwierniejszym przyjacielem i to­
warzyszem przez całe życie; teraz zaś nadaje się 
przyjemna sposobność, która się nigdy nie powtó­
rzy, źe każdy może sobie zakupić prawie zadarmo 
trw ały, piękny zegarek uregulowany na minutę 
ponieważ wazyitkie segaritl nregalu 
wane zostały przez maa powtórnie. 
Każdy zegsrek m s szw^jenrski stempel fabryczny.

Poręczenie j e s t  tak  p e w n e , i i  
każdem u zam aw ia jącem u p ien ią ­
dze n a tych m ia s t zw ra ca m y bez 
trudności, do czego się n in iejszem  
p u b liczn ie  zobow iązujem y.

Kto chce mieć doshonąłjr bajecznie 
taai, dobrze idący zegarek z 5—letn*
p o r ę c z e n i e m  p r a w i e  g 9 M n d a m o * ^ Ę j
niechaj szybko zamawia, ponieważ łatwo pojąć, ża 
odbyt będzie raptownym.

s tw a  na : iie n a t y c h m i a s t  przesyła,

S p is  zegarków :
Cylindrowy zegarek z ciężk. niklu srebr­

nego, uregulowany na sekundę, ryłowany i gilo­
szowany, o 8 kamieniach, z plaskiem szkłem, ema- 
liow. cyferblatem i kopertą, z piękn. złoconym łań- 
enszk. dawniej, cena 12 złr., teraz tylko 5 sir. 40 o,

Zegarek kotwicowy z ciężk. niklu srebr­
nego, uregulowany na minutę, rytowany i giloszo­
wany, o 15 kamieniach, z piaskiem szkłem, ema- 
liowsn. cyferblatem i sekundnikiem, z śliozn. łań­
cuszkiem z talmi złota, dawniej 20 z łr ., teraz tylko 
7 złr. 50 c. Jeden z najlepszych i najpiękniejszych.

Zegarek remoctolr z najlepszego podwój­
nego złota do nakręcania bez kluczyka, nigdy ni« 
czernieje, doskonale na minutę regulowany, z po­
dwójną kopertą, ozdobnym emalio w. cyferblatem 
i przywilej, wnętrzem, zegarek odznaczony, z łań 
ouszkiem z talmi złota, dawniejsza cena 24 złr., 
teraz tylko 10 zlr. 50 ę. Liczba tych zegarków małś

Srebrny zegarek remontob z prawd*. 
13 łutów, srebra, wypróbowany przez c. k. urząd 
menniczy, do naciąga .i& bez kluczyka, bardzo pię­
kny uprzywiiej., uregulowany na'm inutę, z pla­
skiem szkłem, emaliowan. cyferblatem i sekundni 
kiem, ze szklanną kopertą i niklowem wnętrzem 
może go każdy nosić gdyż jest najlepszym, najtsń 
szym i nsjgustowniejszym zegarkiem; dawniej 
z łr ., teraz tylko 14 złr.

Srebrny zegarek kotwicowy z prawdz, 
przez o. k. urząd menniczy wypróbowanego cięż­
kiego 13 łut. srebra, o 15 kamieniach, dokiadaie 
na sekundę uregulowany, z plaskiem szkłem, emal, 
cyferblatem i sekundnikiem, prócz tego w drodze 
elektro-gslwaniozn. wyzłaesny, tak, że błotnik nie 
-ozp jzna go ód prawdziwego drogiego złotego ze­
garka; dawniejsza cena bez pozłocenia 24 z łr., te­
raz z pozłoceniem tylko 12 zlr. 50 c.

Srebrny zegarek cylindrowy z prawdz. 
13 łutowego srebra wyprób. przez o. k. urząd men­
niczy, o 8 kamieniach, uregulowany na minutę 
wyzlasany w drodze elektro-galwaniesnej, tak, że 
niemożna go odróżnić od prawdziwego złota, da­
wniej 15 złr., teraz tylko 9 d r . 50 c.

Zegarek danuhfl z prawdz. 14 karat, złota 
wyprów. przez c. k. urząd menniczy, bardzo piękn, 
gustowny z ślicznym weneckim łańcuszkiem n» szy­
ję i puzderkiem aksam. dawniej 30 złr., teraz tyl­
ko 19 złr. 50 c. Jeszcze tego nie było.

Prawdz. 14 karat, złoty cygarek remon 
tolr 40, 50 złr., najpiękn. savonette, który daw­
niej kosztował 100 złr.

Adres: TJhren-Ausverkauf v. A. Fraiss, 
Rothenthurmstrasse 9, parterre, gegenilberl 
dem erzbisch, Palais, Wien. (1773 4-6)

OD DAWNA ISTNIEJĄCA

Aleksander Plnkalski
BLACHARZ

pracownia sukien damskich
w Krakowie przy ulicy Orodzbiej pod Ł. 88* w domu

Wgo Schwarza* •> • ?r
ma zaszczyt donieść Szan. Publiczności, iż otworzył pracownię oraz skład 
wszelkich wyrobów blacharskich, jakoto: wanien, tuszów* sltz- 
badów, bidetów, water - closetów, wszelkiego rodzaju ma­
szynek do kawy, również różnych naczyń w zakres tegoż wcho­
dzących. Tudzież podejmuje się pokrycia dachów różnemi metalami 
tak w miejscu jak i na prowincyi. Mając przyrządy (maszyny), może 
w najkrótszym czasie z wszelką elegancyą obstalunki odstawić, ręcząc 
za sumienne wykonanie. (2129-1-6)

Eleonory Stankiewicz
I przeniesioną zosłała z domu Wgo 
Kaczmarskiego od Igo kwietnia b. 
r. —  naprzeciwko pod L. 93 przy 
ul. G r o d z k i e j ,  gdzie sklep Agat- 

I steina i poleca się łaskawym wzglę­
dom Szan. Dam. Wszelkie zamówie­
nia w najkrótszym czasie uskutecz­

niają się. (2034-3-6)

P R A W D Z I W Ą

wodę kolońską
Zakład p p o ia r a o - ro lm y  uniwersytetu w Lipsku. JAM CMC. FARINA i Sp.

Poezątek półrocza zimowego ustanowionym został na d. 18go paź-1 Tfl 1T QlVl G t r/  Nł* 
nika.— Program i rozkład godzin można otrzymać u podpisanego.| w l i r *  m>

Dyrektor: Prof. Dr, B lomeye r . Kolonii i  H.
poleca się niniejszem jaknajlepiej.

  (1950-9 )

nmmm s a lo w i
PARYSKIE

Gtrosgrain, Surra li, Satin, Serge* Brokat,
otrzymał i poleca (2092-1-3)

w wielkim w yborze m agazyn

Henryka Schwarza
W KRAKOWIE.

IW* Ceny umiarkowane. *W8

&►
(&>

l powodu podróży N. Pana
jest znaczna ilość

przedmiotów do 
llnmfaiGfi

^>Jdla oświetlenia gazowego na skła 
Ujdzie i tanio do nabycia. (2056-2-4)
U l  M IK O ŁA J M U N DT,
i ?  I fabryka bronz owych świeczników
U|w W iedniu, I., Bauern- 

i - marki Yr. 11.

Wełna dl* Rodzloiw 
a  I Opiekunów.

Studentów przyjmuję na wikt i 
stancyę, pod nadzorem męskim; mo­
g ą  być udzielane lekcye na for- 
tepianie. ■— Bliższa wiadomość 
w handlu A . Mecmrowskiego w Kra- 
kowie. ^  _ ,(2102-3-4)

Słynne f c r s y f w y  szwajcarskie
Jaguee Lecoultra to Sentier.

I brzytwa z 1 ostrzem 2 zł., z 1 ostrzem 
w pudełku zł. 2-50, z 2 ostrzami zl. 3-75, 
i  3 ostrz. zł. 4<50, z 4 ostrz. zł. ostrz, 
zh 5-50, z 6 ostrz. zł. 6, z T ostra. zł. 6 50, 
l  pssek wraz z pastą od zł. H O  do zl. *50,
Jedyny skład oryginc^iyeh w MagaZ.̂ o^nj
f. J. Bemmera (46-31.)

W  Ł K S S B
odległym o 1 milę od stacyi

•cn

P t a s z k o w a  (kolej Tarnowsko-Leluchow. 
ska), jest do sprzedania 2,000 do 4,000 
kub. metrów suchego jodłowego d r z e .  
w a  o p a ł o w e g o .  Bliższej wiadomości 
udziela F. H ., właściciel dóbr Grybowa, 
poczta G r y b ó w .  (2103-3 3)

-
Aechte sawlarająse p«- 
" skatecanośj

t a łU a r  ha. 
feowej (cbjł-
enisuie o ieh 
oiyeiu praaoiu

iFlaóón §  a h -  a l o M  ę t n
S (i-ig'i'ki I i ,  ł6o»t)boi« d u la y r t
saęŚ B l atmkm, (pSguSM II) i s o r w o w y s i  f le * .  
p le w i  asm, ® «*»bl® iJlo® s wazalkisgo rodzaju 
{pigełki EH) darmo) sawsze do n&byośa w K o g w ą .

Mohren&potfaeke i w *kłsdssh:_w  Krakowi* 
a apt. Rodykt,, w? Lwowia u J . Beisera apt., w 
Wiednia a  C. Haabnera Engglapothak# Hof Nr. 6, 
główny skład dla Aastryi, 0 (240-49-60)

W W W f W W W

C. k. uprzyw. palie, akcyjny Bank Hipoteczny
postanowił udzielać

pożyczki na dobra ziemskie i n.,
także w 5% Premiowanych Listach hipotecznych.

'ożyczki udzielone w 5°/0 listach hipotecznych, zwrotne są w 79 półrocznych ratach. 
Rata półroczna wynosi 3 3/i0°/o °d kapitału pożyczkowego.

5% Premiowane Listy hipoteczne
wylosowane będą w przeciągu lat 40. Losowanie odbywa się co pół roku.

Za każdy wylosowany 5%  Ust hipoteczny wypłaci Bank kapitał
z premią lO procentową 

to Jest za IGO złr. w. a. po 11© złr. w. a.*_.....
Pożyczki w 6% Listach hipotecznych będą Jak dotąd

1 nadal udzielane.
5% Premiowane Listy hipoteczne

są , tak jak 6 procentowe, najwłaściwsze do lokowani* kapitałów i mogą 
według prawa z d. 2 lipca 1868 r. D. P. XXXVIII N. 93 być użyte na lokowanie 
rapitałów funduszowych, na lokowanie kapitałów zakładów publicznych, pod nadzo­
rem rządu stojących, na lokowanie kapitałów papilarnych, fideikomisowych i depo­
zytowych, tudzież, wskutek najwyższego postanowienia z d. 17 grudnia 1870 r., na 
zabezpieczenie kaucyj małżeńskich wojskowych, a po kursie giełdowym na kaucye

służbowe i wadya.
Ogólna suma w obiegu będących listów hipotecznych nie może w żadnym razie 

>rzenosić sumy równoczesnych wierzytelności hipotecznych, nie może być wyższą 
nad dwudziestokrotną sumę kapitału akcyjnego rzeczywiście wpłaconego.

Kupony płatne d, 1 marca i 1 września każdego roku, jakoteż listy hipoteczne 
wylosowane ostatniego lutego i ostatniego sierpnia każdego roku, z których jedne 

drugie nie ulegają żadnemu opodatkowaniu, wypłacają bez wszelkiego strącenia

Woda 1 Pudry do
D r a  P I E R R E

Zębów
Z F A K U L T E T U  M E D Y C Z N E G O  W  P A R Y Ż U ,  

8, ua Placu tipery w Paryżu.
D o sta ć  można w e  wszystkich składach fr y zy ersk o -p eru k a rsk ich .

MEDAL ZASŁUGI przyznany Bohtorowi PIERRE na 
wystawie ’wiedeńskiej, najwyższa nagroda przyznana tym środkom 

ehśira mł-T' - toaletowym do zębów. (1905-15-)

-

we LWOWIE główna kasa Banku hipotecznego i Filie tegoż w KRAKOWIE, 
CZERNIOWCACH i TARNOPOLU;

„ WIEDNIU Kantor wymiany bankowy niższo austryackiego Towarzystwa 
eskontowego;

„ PRADZE Czeski Union Bank i Czeski EscomptelBank;
„ BERNIE Filia Banku Anglo - austryackiego;
„ LINZU Bank dla górnej Austryi i Solnogradu;
„ BERLINIE S. BleichrSder;
„ WARSZAWIE Warszawski Bank dyskontowy;
„ SOLNOGRODZIE Karol Steininger;
„ GRACU Poldenegg & Czernadak;
„ TRYEŚCIE Filia Union-Bank; (2074-2-3)
„ BIELSKU Bielitz - Bialaer Handels- und Gewerbe-Bank.

fMamu uumm
Fabiana Hocbstlma

w Krakowie, ulica św. Gertrudy,
wprost kościoła Dominikanów, 

zaopatrzona jest w

z najtrwalszego piaskowca własnych łomów, mar­
muru lub granitu wykończone, w różnych cenach 
począwszy od złr. 30 w. a. Przyjmują się zamó­

wienia i wedle nadesłanych rysunków;
oraz .. ‘ °*Ł

lESiHSiteposaAzM różnobarwne marmurowe 
ogniotrwałe mozaikowe, które po uło­

żeniu podobne są do kobierca. (1510-11-12)

a ® *  Ceny zniżone. - a s *

Praedinfc nie będzie płacony.

Cale promesy węgierskie. .  sir. 3. 
P ołów ki,.

dr. 3- 1

słr, 1.75 »r-t

Ciągnienie już 
dnia 14 sierpnia!

Główna wygrana 
150*000 złr. w. ń.

Papiery panstwowelMHlecenta g ie łd ow e
i losy przyjmujemy — t le tylko od 50 i BĘĘ — — - ...........
zlr. w. O. |reąyS ,-po najwyższych cenach. | będą korzystnie Uskuteczniane.

Odznaczony w Lyonie 1872, Wiedniu 1873, Paryżu 1878 srebrnym medalem.

Sastetałsra iSrdj

Hunyadl Janos
zbadany przez' L iebiega, Bunsena, Froseniusa, tudzież wypróbowany i ceniony przez słynnych 
lekarzy, ja k  B am berger, W arschauer, Virchow, H irsch, S p iegelberg , Scanzoni, Buhl, 
Nussbaum, Esmarch, Kussmaul, F riedreich , S chu ltze , E bste in , W underlich itd. zasługuje

słusznie być poleconym jako

najlepszy i najskuteczniejszy z wszystkich zdrojów gorzkich.
Składy są we wszystkich znanych handlach wód mineralnych i prawie we wszystkich 

aptekach, jednak należy żądać zawsze wyraźnie Saxlehnera wodę gorzką. (1168-20-25)
Właściciel: Andrzej 8axlełmer, w Budapeszcie.

(2041-12-12) Wyltral dc Co. w Wiedniu, Kła tnenf isse 14. |  Pnbł. ten©,. 6om składowy Uidon-Bankn.
i i i i

rio
EUCALYPTUS-

ESENCYA DO UST,
I
&
§
§

odwaniająco-wzmacniający środek konser-  ̂
r, wojacy i prezerwatywny do higienicznego^ 
^pielęgnowania ust I środek przeciw zara- s 
•« źliwemu wpływowi, Br. C. M. Fabera, ces. § 
y meks. przyb. dentysty itd. ?°

K n o i ł l y p tn s  e a e n a y a  d o  ragi usuwa n a t y c l i m l s s S  i a a i a w s z e  wszelką n l e -  
m l t ą  w o ń  a  * s t ; jest niezawodnym środkiem przessiw b u l n  z ę b ó w  s p r u i l i n l a ł y c h ;  
jeet jedynym przez słynajoh lekarzy znanym  s j s e o y l i c z n y m  i r o i l h i e i n  z a p o b i e g a w -  
c a y m  przeciw b ło n i c y *  anginie, z a r a ź l i w y m  e b o r o b o m  a z y l ;  o d ś w i e ż a  grunto­
wnie powietrze w pokojach, guziu są chorzy, napełnia je odświeżającym uapachem.

C e s .  r o s y j s k i  r z ą d  zaprowadził e w c a l y p t a s  e s e n e y ę  d o  a s t  w p m b llM -  
n y c b  z a t e ł a d e c h  le e z n S e z y e b  jako ś r o d e k  o d w a o l a j ą e y  p o k o i ,  g d z i e  a ą  
c h o r z y  i jako ś r a d c h  l e e z a i e z y  w z a r a ź l i w y c h  c h o r o b a c h  m a t i h r t a n l .

Cena flaszeczki 1 złr. 20 cent. w. a.
G łów skład ma F elik s O riensteidl w Wiednia,

I., S e iie n fe isg ts ie  Nr, 7.

„ U t a c y a  U n l o n - B a n l i "  wiedeńskiej kolei łączącej i b a n e ł a  D n a a j o w e g o i  m i e j s c e
.. bplow# nia Unlora-Baahn.

jDomy składowe na towary, zbiornik na spirytus, tuteryny na oliwy, wino, tłuszcze itd ., ekspozytur* 
'o. k. głównego urzędu cłowego, gąbiaety na prze.róz towarów (traasito), publiczny zakład odważania

i mierzenia itd.

We wszystkich moich składach jest także zawsze świeża do naby- 
cia Dr. C. M. Fabera słynna c. k. uprzyw. spec. pasta zębowa PURI-
TAS, najlepszy i najdelikatniejszy środek czyszczący i konserwujący.

W  KRAKOWIE uteym ują składy: J. Zapktalski, K. Wiszniewski aptek.1, Skórcsewski 
i Polakiewicz, Józef Trauczyński aptek., Józef Rudnicki, A, Siealeęki aptęk.,,,W,, Fen?, F . Br. 
Hahn i J. Csyncioi. ___________     11 (1789-6-12)

u

3*/, * 
2 » 
2*/, > 
2% , 
2 , 
2% • 
9 *
6 nv. -

Ipeeyalna taryf* z» skład®*®
(ze zastrzeżeniem zmian) 

za  100  kilo  za  ty d z ień :
K b o ź e *  n a ą h n *  o w o c e  i t r ą e z k o w e  1 t. p .  w  w o r k a e h  l o b  s e s y p i i n e  1 cent. 
S h ń r y ,  s h ó r y  x  s i e r ś c i ą  1 s k ó r y  g a i b o w a n e  . . .
G a l a s ó w k i  I  o r z e c h y  . ,

y  O l e j e  1 t f o s z c z e  . . . . . . . . .
g i W e ł n o  o w c z a  w  p r a s o w a n y c h  1 n l e p r a s o w a n y c h  p a k a c h

W i n o  w  b e t f z k a c b  . . . . . . . .
C n f e le r  w  b e c o h a c h  1 g ł o w a c h  . . . . . .

i  "§* f i n i w f n Q  w zbiorniku za hektolitr i miesisc . . . . .
" J  O P i r j t U B w  beczkach „ .  ....................................................................
S Z a  t o w a r y  l e z ą c e  n a  p o l a  z a  lO O  Ł U o  1 t y d z i e ń  .
g-§ Jtfaleiytości m a n ip u la cy jn e:

Z« wiadowanie lub wyładowanie i odważenie zaps,ko ?&n»ch towarów za 100 kilo .
,S  w *» ” -  » luźnych „ „ ff n .
g S *  n n » ,  od zboża, mąki i towarów strączkowych
3a u, A seku ra cya :
05 "§ Za 100 słr. zabezpieczonej wartości i za miesiąc . . . . .

Hurtem m 3 miesiące najmniej roe-inie . . . . . .
>  Olej, tłuszcze, wino i spirytus przyjmowane będą na żądanie w mueym s k ł a d z i e

p r z y  f e o le l  P a ń s t w o w e j  na tychcamych w«tmkach.
Union-Bank uskutecznia spedycyę i msnipul&syę cłową i przyjmuje komisową sprzedaż lub 

zakupno towarów, udziela zaliczki na" kenosatnenta lub kwity składowe (Warrants) albo na toiraiJ 
u niej na składzie złożone lub jej konsygnowsne,

Union-Bsnk uskutecznia nsstgpnie interosa bankowe i wekslowa, kapuje i sprzedaje waluty i de- 
wizy na obcy rachunek i  pośredniczy w wypłstach lab inkasach na obcych miej iistch. (1647 9 U ł

IJnlon-Bank* W łen* I. K en n gasse 1*
Kantor zmiany Union-Banku: Wien, I. Graben 13
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